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ROK II (V) 


ZSRR pietnoje plany inperialistyczne USA 


Rzeczowe wystąpienie delegata radz eckiego — Aruiuniana 
na posiedzeniu Komisji Gospodarczo-Społecznej ONZ 


w obronie niezależności ciemiężonych ludów kolonialnych 


SE PTOSEY— Cay mai n 


PROLETARIDSZE WSZYSTKICH K 


Fa a kosa = s 


ŁÓDŹ, SOBOTA 30 LIPCA 1949 ROKU 


GENEWA (PAP) — Na posiedzeniu Rady Ekonomiczno - Społecznej 
ONZ, debatującej nad sprawą okazania pomocy technicznej krajom go. 
_spodarczo zacofanym — wygłosił obszerne i zasadnicze przemówienie 
delegat Związku Radzieckiego — Arutnnian. 


Związek Radziecki — oświadczył 


Arutunian — stoi na stanowisku, że 


należy okazać najdalej idącą pomoc krajom gospodarczo zacofanym — 
i jakkolwiek sam doznał w toku lat drugiej wojny światowej ogromnych 


strat, to jednak olbrzymie sukcesy 


ZSRR w odbudowie i rozbudowie pó. 


wojennej pozwalają mu na okazanie wydatnej pomocy krajom zacofa_ 


nym i państwom, dźwigającym się 
światowej. 


Ponieważ przeważną część krajów 
gospodarczo zacotanych stąnowią ter 
rytoria kolonialne i półkolonialne — 
stwierdził Arutunian — nie można toz. 
patrywać problemu likwidacji zacota_ 
nia gospodarczego tych krajów w oder_ 
waniu od stosowanej wobec nich poli- 
tyki kolonizatorskiej Wielkiej Bryta- 
nii, Francji, USA oraz innych państw, 
posiadających kolonie. 


Komitet do prac 


nad historią Zw. Zaw. 


WARSZAWA (PAP) — W ostatnich 
dniach odbyło się zebranie — wyłonio- 
nego z inicjatywy ORZZ, w porozumie. 
niu z Wydz. Historii KC PZPR — ko. 
mitetu organizacyjnego do prac nad 
historią polskiego ruchu związkowego. 

Na posiedzeniu wybrano stały komi. 
tet w następującym skadzie: przew. 
komitetu — tow. prof. Moszczeńską — 
przedstawicielką Polskiego Towarzy- 
stwa Historycznego, sekretarz tów. 
Kuszyk — kierownik studium histo. 
rycziego ORZZ, członkowie — tow, 
Kamińska — przedstawicielka KRC 
PZYR, tow. Stebelski — prezes Związ_ 
ku Archiwistów i Bibliotekarzy oraz 
red. tow. Werfel — dyr, Spółdz. Wyd. 
„Książka i Wiedza**. s 


Przemysł Pap'erniczy 
wykonał plan półreczny 


w 111,5 proc. s 
ŁÓDŹ (PAP) — Zakłady podległe 
OBntralnemu Związkowi Przemysłu Pa- 
pierniczego wykonały plan produkcji 
za 1.sze półrocze br. wg wartości w 
111,5 proc. Plan roczny został wyko- 
nany do dnia 30 czerwca br. w 52,4 
proc. Najwyś ` wskaźnik wykonania 
planu osiągnięto w dziale produkcji 
papieru (110,3 proc.). Wartość produk- 
cji przemys papierniczego wzrosła w 
porównaniu z pierwszym półroczem ub. 
roku o 30,7 proc. 


Wycieczka | 
chłopów bułgarskich 


przybyła do Polski 

WARSZAWA (PAP) — We wczes_ 
nych godzinach rannych dnia 28 lipca 
przybyła z Sofii do Warszawy 48_0So- 
bowa wycieczka chłopów buigarskich, 
w skład której wchodzą przedstawi. 
ciele Partii Komunistycznej, Ludowej 
oraz bozpartyjni. Na czele wycieczki 
stoi członek Komitetu Centralnego Ko. 
munistycznej Partii Bułgarii, Lato We- 
kilski. 

Podczas dwn'ygodniowego pobytu w 
Polsce chłopi hułgarsey zwiedzą ośrod_ 
ki mólne, a następnie w pierwszych 
inch sierpnia wyjadą na pobyt wy- 
voczyqkowy do Spały, s 

Wycieczka przybyła na zaproszenie 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 


Ponad 90 tvs. członków! 
obotn cy iódzcy 


wstepu ą masowo do TPPR 

Włókn'srze łódzcy, świadomi 
w elkieqo znaczenia przyjażni pol 
sko-radzieckiej, gremialnie zgła- 
aja swój akces do TPPR. Ostat 
nii do Towarzystwa wstąpiły ca 
' załogi % wielkich fabryk włó- 
aonniczych. 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Nadsicekici w Łodzi liczy ponad 
9.609 członków. Na szybki wzrost 

aregów Towarzystwa wpływają 

sede wszystkim liczne zgłosze- 

a robotników łódzkich. 

Najlepsze wyniki w pracy orga 

"zcyjnej mają koła TPPR przy 
'ntrali Tekstylnej, PZPB Nr 1i 

"rządzie Nieruchomości  Miejs- 
sieh, 


z gruzów po latach drugiej wojny 


Jeżeli takie kraje jak: Indie, Chi- 
ny, Indochiny, Indonezja i inne, które 
dysponują ogromnymi bogactwami na 
turalnymi i w przeszłości osiągnęły 
wysoki szczebel rozwoju cywilizacji 
materialnej, są dziś w opłakanym po. 
łożeniu ekonomicznym i należą do kra_ 
jów gospodarczo zacofanych — to 
winę "ego stann rzeczy przypisać moż- 
na wyłącznie polityce mocarstw kolo, 
nialnych, które i obecnie patrzą na pro 
blem rozwoju tych krajów wyłącznie 
z punktu widzenia potrzeb „rynku 
światowego**, nie zaś potrzeb wlas. 
nych. tych krajów. 

Plan pomocy technicznej dla kra- 
jów gospodarczo zacofanych, opracowa 
ny przez Staqy Zjednoczone, przewi- 
duje jednostronny rozwój gospodarczy 
krajów kolonialnych która mają nadal 
ograniczać się do produkcji rolnej i wy 
dobywania określonych surowców. 

Plan ten zdąża więc do zachowania 
stanu zależności ekonomicznej i poli. 


Nie jest przypadkiem — oświadczył 
Arutunian — że opracowany przez 
Stany Zjednoczone „plan pomocy tech_ 
nicznej dla krajów gospodarczo zato- 
famych'* określany jest przez 
organy: prasy światowej, jako program 
kolonizacji który jest zresztą podob_ 
nie, jak w czasach minionych, osłania_ 
ny kwiecistą frazeplogią o „misji cy- 


liczne 


wilizacyjnej białego człowieka'* jtd. 
Punkt czwarty orędzia prezydenta 

Trumana do Kongresu w sprawie po- 

mocy terhnicznej dla krajów zacofa_ 


Czang-Sza 
zdobyte 

przez chińską 

armię ludową 


NOWY JORK (PAP) — Według in. 
formacji pochodzących z kół kuomin_ 
tangowskich w Kantonie, wojska demo 
kratyczne operujące w prowincji Hu_ 
nan, obsadziły wczoraj główne miasto 
tej prowincji, Czang_Sza, i podjęły dal 


tycznej krajów kolonialnych od mo. szy pościg nciekających w kierunku 


carstw zachodnich. 


południowym wojsk Kuomintagu, 


Hołd dla bohatera Polski Ludowej =| 


gen. Karola $wierczewskiego 
i dla zasłużonego przodownika pracy — 


== Wincentego Pstrowskiego 
Uchwała Rady Państwa 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 27 
bm. odbyło się pod przewodnic- 
twem Prezydenta RP, 80 z kolei 
posiedzenie RADY PAŃSTWA. W 
ohradach uczestniczył prezes Ra- 
dy Ministrów tow. Józef Cyran- 
kiewicz, è 

Rada Państwa powzięła między 
innymi następujące uchwały: 

I W związku z pięciolecjem 

PKWN — dla uczczenia 
szczególnych zasług, odznaczono 
pośmiertnie orderem „Budowni- 
czych Polski Ludowej* gen. KA- 
ROLA _ ŚWIERCZEWSKIEGO - 
WALTERA, który rozsławił imię 
Polski wśród wolnych narodów, 
dla złożenia hołdu niezwykłemu 
Jego męstwu, dla podkreślenia wy 
jątkowych Jego zasług w walce z 
najeźdźcą, w wojnie przeciw fa- 
szyzmowi, w pracach nad odbu- 
dową Polski Ludowej a w szcze- 
gólności w dziele tworzenia odro- 
dzonego Wojska Polskiego, Rada 


Państwa postanowiła zlecić wy- 
konanie posągu bohatera Polski 
Ludowej gen. Karola Świerczew- 
skiego-Waltera, w celu umieszcze 
nia w gmachu Rady Państwa. 
Ii W związku z  pięcioleciem 
PKWN dla złożenia należne 

go hołdu klasie robotniczej — czo 
łowej sile narodu, dla uczczenia 
pracy, będącej w Polsce Ludowej 
sprawą godności į honoru, dla 
podkreślenia wagi współzawod- 
nictwa pracy — dźwigni odbudo 
wy kraju i dokonującej się prze- 
budowy społecznej — Rada Pań- 
stwa postanawia: 

zlecić wykonanie popiersia-po- 
sągu inicjatora współzawodnie- 
twa pracy w Polsce, zasłużonego 
przodownika pracy WINCENTE- 
GO PSTROWSKIEGO, odznaczo- 
nego pośmiertnie orderem „Bu- 
downiczych Polski Ludowej“ w 
celu umieszczenia w gmachu Ra- 
dy Państwa. 
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nych stanowi typowy przykład polity. 
ki kolonizatorskiej. 

Po drugiej wojnie światowej — 
stwierdził Arutuniau — Stany Zjedno_ 
czone korzystają z osłabienia gospodar 
czego | politycznego państw kolonial- 
nych, wykorzystują słabość Wielkiaj 
Bryte ju, Francji, Belgii i Holandii, by 
wedrzeć się w ich stan posiadania i 
wyprzeć je z terytoriów kolonialnych 
i zależnych. 


> I 
Arutinian stwierdził, że amerykań_ 


ski „plan okazania pomocy technicz_ 
nej'* krajom gospodarczo zacofanym 
uwzględnia wyłącznie imperialistyczae 
interesy Stanów Zjednoczonych, rze 
czywistą zaś por'oc dla tych krajów 
należy zorganizować w zgodzie z zaio. 
żeniami Organizacji Narodów Zjedno. 
czonych, a nie w interesie tego lub in_ 
nego państwa, zainteresowanego w kon 
tynuowanin wyzysku kolonialnego. 


| 


Rajow taczeie SE! Bęz-graniczna zachłanność kapitalistów USA 


Zaostrzenie przeciwieństw 
w obozie wasali marshallowskich 


WASZYNGTON (PAP). — Senat USA uchwalił obcięcie kredy 
tów marshallowskich na bieżący rok budżetowy o 10 proc. tj. o 403 
miliony dolarów. } à 

W tym stanie rzeczy kredyty marshallowskie na rok budżeto- 


wy 1949-50 zamykaja się 
dolarów amerykańskich. 


kwotą trzech miliardów 778 milionów 


Na powzięcie tej uchwały wpłynęło stanowisko. leaderów partii 
demokratycznej, którzy zdecydowali się na redukcję kredytów mar 


shallowskich. 


Koła zbliżone do administracji planu Marshalla są zdania, że 
rozmieszczenie dokonanej redukcji w całokształcie planu Marshal- 
la będzie zadaniem Europejskiej Rady Współpracy Ekonomicznej. 


W związku z uchwałą redukującą wysokość kredytów marshal- 
lowskich ocenia się prośbę Wielkiej Brytanii o zwiększenie prze- 


znaczonej dla niej „pomocy dolarowej* — jako pozbawioną szans 


na uwzelędnienie. 


Podkreśla się zarazem, że sam fakt wysunięcia 


przez Wielką Brytanię takiego postulatu wywołał ferment i zaos= 
trzył przeciwieństwa, nurtujące obóz państw marshallowskich. 

Senat USA rdzważał również poprawkę zgłoszoną przez kom. bud 
żetową, przewidującą, iż pótora miliarda kredytów marshallowskich 
muszą państwa zachodnio-europej skie zużyć na zakup amerykań- 
skich nadwyżek produkcji rolnej pod rygorem ohbcięcia im odpo- 
wiednich kwot z przyznanej „pomocy“. > 


Postępowa opinia amerykańska demaskuje 


taktykę oszczerstw rządu USA 


„Sztuczne kryzysy” i „fałszywe alarmy" prez. Trumana 


NOWY JORK (PAP) — Komentatorzy amerykańscy różnych przeko. 
nań politycznych wyrażają zgodnie pogląd, iż rząd USA podejmie próbę 
wywołania sztucznego napięcia w stosunkach międzynarodowych, a na. 
wet sztucznych kryzysów międzynarodowych, aby przeforsować w Kon- 
gresie zatwierdzenie zgłoszonego przez Trumana programu dozbrojenia 


nczestników paktu atlantyckiego i „zaprzyjaźnionych narodów**. 
—— zdaniem tych komentatorów, zastosowanie tego rodzaju taktyki jest 
tym bardziej prawdopodobne, że — jak wynika z pierwszych wypowie. 


dzi czonków Kongresu — nawet tacy zdeklarowani zwolennicy polityki 
„zimnej wojny'*, jak Vandenberg, zajęli chwiejne i zasadniczo nieprzy. 
chylne stanowisko wobec daleko idących propozycji Trumana, 


Komentator „American Broadcasting 
Cot‘, Agroński, nawiązując do projek- 
tu Trumana, podaje, iż wieln członków 
Kongresu przytaczą niedawne oświad_ 
czenie Dnllesa w Senacie, iż delegacja 
amerykańską na paryską sesję Rady 


Ministrów Spraw Zagranicznych rozpa 
trywała problem „sztucznego podsyca- 
na niepokoju** w narodzie amerykań_ 
skim, aby utrzymsż napięte stosunki 
między wschodem i zachodem. Jax 
stwierdza Agroński, niektórzy członko_ 


Wicepremier tow. Minc i przewodniczący GRZ Z tow. Zawadzki 


gratulują hutnikom 


przedterminowego wykonania Planu 3-letniego 


KATOWICE (PAP). — Na ręce 
generalnego dyrektora CZPH inż. 
Borejdy wpłynęła depesza od wi- 
cepremiera Hilarego Minca. Wi- 
cepremier, pedkreślając fakt, że 
przemysł hutniczy jako pierwszy 
z wielkich gałęzi gospodarki na 
rodowej wykonał 


wo Plan 3-letni, składa hutnikom 
podziękowanie j życzenia dalszych 
zwycięstw w budowie fundamen 
tów socjalizmu w Polsce. 
Depeszę o podobnej treści prze 
słał również przewodniczący 
CRZZ gen. Zawadzki, śląc gorące 


przedtermino- | pozdrowienia hutnikom. 


Zajścia w senacie włoskim 


podczas dyskusji o strajku robotników rolnych 


RZYM (PAP). — Na środowym gwałtownej wymiany zdań i na- 
posiedzeniu doszło do niezwykle |stępnie do starcia podczas dysku- 


Brutalny atak policji włoskiej 
na strajkujących robotników budowlanych 


RZYM (PAP). — Przeszło pół 
miliona robotników budowlanych 
strajkuje od przeszło tygodnia na 
terenie całych Włoch. Przedsta- 
wiciele przemysłowców zgodzili 
Się już na odnowienie umów zbio 
rowych, odrzucają jednąk nadal 
wszystkie żądania robotników, 
dotyczące podwyżki płac. 

W Rzymie, gdzie strajk ogarnął 


Wschaćn 6 rejcny ZSRR — 
potężną bazą 

pszeniczną kraju 

MOSKWA (PAP) — „Prawda w 
artykule *stępnym pisze o skcji żniw- 
naj, która przesnwn się coraz bardziej 
na wschód. Na Uralu, na Syberii w 
innycl wsehodnich terenach kraju ¿ni 
wa są w calej pełni, 

„Prawdą** zwraca uwagę, że źniwa 
w wschodnich rejonach kraju mają du. 
że zińczenie dla gospodarki narodo.. 
mój. Wschód jest potężną bazą psze- 
!raczną Związku Radzieckiego. 


wszystkich robotników - budowła- 
nych, odbył się w środę olbrzymi 
wiec. Po wiecu, gdy robotnicy 
spokojnie rozchodzili się do do- 
mów, policja zaatakowała grupy 
robotników. Jest kilku rannych, 
w tym jeden ciężko. 


Brutalne postępowanie policji 
wywołało olbrzymie oburze: 
wśród robotników Rzymu. 


sji na temat niedawnego strajku 
robotników rolnych. 

* Senatorowie lewicowi oskarża- 
li ministra spraw wewnętrznych 
Scelbę o terrorystyczne metody 
wobec strajkujących. Wówczas 
prawica zaatakowała swych prze 
ciwników. 

Podczas starcia rzucano krzesła 


ne | mi, teczkami i kałamarzami. Prze 
We | wodniczący zawiesił posiedzenie. 


wszystkich fabrykach miasta zwo | Niektórym senatorom musiano u- 


ane: zostały nadzwyczajne posie- 
dzenia w celu omówienia środo- 
wych wypadków. 


Za monieranie akcji na rzecz pokoju 
Poseł Hutchinson usunięty z Partii. Pracy 


LONDYN (PAP). — Jak już do 
nosiliśmy, poseł Hutchinson  zo- 
stát usunięty z Partii Pracy. 

Odpowiednie oświadczenie egze 
kutywy partii opublikowano w 
środę wieczorem po tygodniowych 
badaniach działalności politycznej 
Hutchinsona przez specjalny pod 
komitet partyjny. TĘ. 

Powodem usunięcia Hutchinso 
na byta, podobnie jak w wypadku 
niedawno wydalonych z partii 


posłów Zilliacusa i Solley'a opozy 
cja przeciwko polityce Bevina, 
planowi Marshalla i paktowi a- 


ilantyckiemu, jak również udział | 


w akcji strajkowej. 


dzielić pierwszej pomocy, nakła- 
dając im opatrunki, 


Młodzieżowe sztafety pokoju 
maszerują przez Paryż 


PARYŻ (PAP)  Sztafety pokojowe 
młodzieży francuskiej, szkockiej i ho_ 
lenderskiej, udające się na światowy 
festival młodzieży demokratycznej w 
Budapeszcie, opuściły w środę Paryż, 
kierując się przez departament Seine 
et Marne, 3 

Policja usiłowała przeszkodzić prze_ 
maszerownniu sztafet przoz Fontaine_ 


j j 
; Hutchinsono blau ze względu na to, żę znajduje się 
wi zarzucano w szczególności po- | tat 


„sztab zdchodni** generała Mòni. 


pieranie akcji na rzecz pokoju or | gomery'ego. Mimo to nezestniey szta_ 


ganizowanej przez Wallace'a. 

W badaniu Hutchinsona brali 
osobiście udział premier Attlee i 
wicepremier Morrison. 


Fot przeszli przez. Fontaijncblau, wzno- 
okrzyki: „Nieeh żyje pokój!*, 
„Preez z paktem atlantyckim!'*. 

Na trasie pochodu odbyły się liczne 
manifestacje w obronie pokoju, 


SZĄĆ 


wie Kongresu zapytują, czy nie ukar- 
towano obecnie nowych planów wywo_ 
łania „sztucznego alarmu", aby przen 
konać Kongres o konieczności przyję” 
cia rządowego projektu zbrojeń, 

Narodowa Rada Pracowników Nat. 
ki, Sztuki i Wolnych Zawodów, skupia- 
jąca wielu wybitnych przedstawicieli 
amerykańskiego świata intelektualue_ 
go, w oświadczeniu dla prasy podkreś- 
lita niedwnuznac nie, iż rząd Trumana 
spróbuje wywołać sztuczny kryzys, Au 
by uzyskać w Kongresie kredyty na 
realizację programu zbrojeń, Cała po- 
lityka zagraniczna rządu amerykań_ 
skiego — stwierdza oświadczenie — 
opiera Się na „fałszywym alarmie 
i sztucznych kryzysach: *. 

„Daily Worker“ w artykule. redas- 
cyjnym oświadcza, że Truman, „akcep. 
tując oficjalny pogląd, że dla Kół wiel 
kokapitalistycznych nie ma nie bar- 
dziej „potwornego'*, jak okres pokoju, 
rozpala obęcnie psychozę wojenną, prze 
ciwko której wypowiedzieli się niedaw 
no na konferencji paryskiej ministro- 


wie spraw zagranicznych  Wiełkiej 
Czwórki. 
Truman stosuje technikę „sztucznes 


go wywoływania niepokoju'* w kraju, 
tj. taktykę, ziemaskowaną jako część 
kampanii rządowej w dziedzinie rzan- 
vażowania opinii publicznej, 


Stwierdzające, iż Truman opiera swój 
apel o przyjęcie programu zbrojeń: na 
oszczerczym twierdzeniu, jakoby poli. 
tyka radziecka była „agresywna, 
dziennik pisze: „Ponieważ nigdzie na 
świecie nie ma najmniejszych oznak 
jakiejkolwiek agresji radzieckiej, Tru- 
man wynalazł teorię o „agresji we_ 
wnętrznej'', przez którą rozumie po 
prostu walkę klasy robotniczej O 50- 
cjalizm**, 

Zdaniem pisma, trumanowski pro. 
gram zbrojeń „jest zbrodńiczym pla- 
nem, który ma zapobiec dalszemu u. 
gruntowaniu sukcesów sił pokojowych 
na świecie, podważyć Organizację Na- 
rodów Zjednoczonych i uchronić Ame 
rykę przed szybko pogłębiającym się 
kryzysem gospodarczym: *. 


—— 


W przeddzień Swięta 
Kolejarza Ratzieckiego 


MOSKWA. Dnia 31 bm. przypa- 
da tradycyjne doroczne Święto Ko- 
lejarza Radzieckiego. W związku z 
tym przeszło 200 tysięcy agitatorów 
przeprowadza wśród ludności maso 
wą kampanię, popularyzującą zna- 
czenie i aktualne zagadnienie kolei 
w Związku Radzieckim, 

W najbliższych dniach we wszyst- 
kich przedsiębiorstwach į instytu= 
cjach związanych z transportem kó- 
lejowym odbędą się uroczystę zebra 
nia, Centralnym punktem obchodu 
święta stanie się wszechzwiązkowa 
uroczysta akademia, która odbędzie 
się dnia 81 bm. w największej w 
Moskwie sali Zielonego Teatru, w 
Parki Kultury im. Gorkiego. x 

Kolejarze radzieccy witają swoje 
tradcyjne święto nowymi rekordo- 
wymi osiągnięciami, jeszcze szer- 


szym rozwinięciem współzawodnic= 
twa socjalistycznego o wysoką wy» 
dajność pracy kolei radzieckich 


Dobry urodzaj 


Żniwa w pelni. Mimo niestałości po| 
p p 


gód, chłozi i procewnicy PGR przepra 
wadzają sprzęt zbóż sprawnie, nie do- 
pitszczając, by ziarno zrosło na polko» 
sie lub w kopech. 

W roku obecnym na naszych polach 
pracuje 40000 źniwiarek i snopowiąza: 
tek. S-ćMzielnie Gminne rozprowadzi 
ły 3.900 ton sznura do snopowiązałek 
i 110.000 m. płótna do pchrony sinr: 
na przed wyprószeniem. Tam. gdzie 
deszcze i wiatry pohładły zbnża i nie 
można "ść maszyn, practją śniwinrze 
á kosr*i, a nawet sierpami: 

Na palrch toczy sie tolka o plon. 
Ani jedno żiarno nie może zrosnąć, ani 
jedno nie pówinno się wykruszyć. Jest 
o co walczyć, chłopi wyprocowali dobre 
plony. 

Kłosy, jak baty — dusza się raduje, 
patrząc na takie zboża — powiadają pra 


<cujący i każdy, kto powraca ze wsi. 


Lećz zbiory roku obecnego mają jesz 
cze jedną ważną cechę: są one zakoń. 
czeniem roku gospodarczego w rolnic- 
twie,- rozpoczętego pod znakiem znos- 
trzonej walki klasowej na wsi. Polity- 
ka ta była reńlizowina t6 czasie orki i 
siewów ubieułej jesieni i wiosną roku 
bieżęcezo: chłopi mało i średnioralni, 
poparci przez robotników i przez Pań- 
stwo Ludowe, przełamali wpływy boga- 
czy wiejskich w Samopomocy i Spół- 
dzielniach, zdobyli kredyty i nawozy. 
Plony obecnego roku — ro plony tej 
walki, Ławą szli chłopi przeciw bo- 
gaczom i ławą wyrosły plony na ich po- 
lach. 

W walce klasowej biedny i średni 
chłop dźwiga się społecznie, zboże na 
jego polu dźwignęło się również; w wie 
lu miejrcach przerasta zboże pól boga: 
czy, a jednocześnie wyróżnia się czy. 
stością od chwastów; które w tym roku 
na polach wielu bogaczy rozpleniły się 
obficie, 

Jakże odmienny widok przedstawiają 
pola dziś, niż przed wojną lub dwoma 
nawet laty, Dawniej, między łanami do 
rodnych zbóż bogaczy, cisnęły się polet 
ka biedaków i średniaków o drobnych 
kłoskach; dziś ich zagony zaczynają gó 
rować, obiecując bogaty plon. 


Takie zbiory z pól małorolnych i śre 
dniorolnych chłopów oznaczają, że w 
roku bieżącym dostarczą oni więcej zbo 
ża na wyżywienie miast, że będą mieli 
więcej własnej paszy na wychów inwen- 
tarza; Oznadczają one, że rola gośpo- 
darcza mało i średniorolnych chłopów 
wzrasta, a maleje rola kapiłalistycznych 
elementów na wsi. 

W prawdzie nie ma jeszcze próbnych 
omłotów zbóż chlebnych, lecz omłoty 
rzepaków oximych wykazały plon. akoło 
10,6 cetn. s ha to znaczy o 3 cetnary 
więcej, niż w roku ubiegłym. Wynik 
ten wskazuje, że ocena własnych zbio: 
rów przez małorolnych nie jest przesa: 
dzona. 

Wzrastająca urodzajność pól mało i 
średniorolnych, to wynik ich pracy i 
walki, jaką prowadzą przeciw bagaczom, 
to potwierdzenie słuszności polityki, wy 
tkniętej przes zeszłoroczne Plenum Lip 


cowe KG PPR. Chłopi mała i średnio 
rolni włączyli się czynńię do tej poli- 
tyki, co znalazło wyraz we wzroście ob- 
szeru zasiewów zbóż o 158.000 ha, a sa- 
mej pszenicy o przeszło 80.090 ka i w 
zwiększonych plonach "ich pół. 

Wzrost plonów mała i średniorolnych 
chłopów oznacza swycłęstwo i dalsze 
wzmocnienie sojuszu robotniczo-chłop- 
skiego. 

F. Sr 


Wykonanie planu inwestycyjnego 


wymaga skupienia wszystkich sił 


yxonanie na ktika dni przed ter- 

minem gigantycznej inwestycji, 
jeką byłą budowa trasy W—=Z, mon. 
taż w rekordowym tempio najwyższe. 
go na świecie masztu antonowego tá- 
diostacji w Raszynie, to wielkie osiąg , 
nięcia naszego budownicwta i triumf 
polskiej tochaiki. Obok wspaniałych 
rezultatów na wielu odcinkach nasze_ 
go budownictwa w tegorocznym planie 


Burzliwy przebieg obrad 


parlamentu f 


PARYŻ (PAP), — Zanim francu- 
skia Zgromadzenie Narodowe ratyfiko 
wato pakt atlantycki toczyła się bar. 
dzo burzliwa dyskusja, w toku której 
deputowani lewiccwi potepali w o. 
strych słowach pakt atlantycki, jako 
nurzucóny narodowi  frańenskiemu 
przez imperialistów amerykańskich i 
sprzeczny z jego interesami. 

Jacques Duclós, przewodniczący gru 
py komunistycznej stwierdził, że pakt 
atlantycki jest produktem załamujące 
go się kapitalizmu, służąc przygotowa 
niu agresji, za pomocą której kapitan. 
lizm USA chciałhy uratować się od 
kryzysu gospodarczego. Pakt atlantye 
ki porównać można z osławionym 
„pRktom antykcminternowskim* Hitle 
ra, Szczerzy demokraci — podkreślił 
Duclós — nie mógą jednak uznać pa. 
lityki antyradzieckiej. 

W dalszym ciągu posiedzenia za. 
brał m. iń. głos jeden z deputowanych 
z francuskiej Afryki Zachodniej, o- 
świadczając, że rząd francnski nie mo 
że liczyć na prpnarvie francuskich ob- 
szarów zamorskich, gdyby  zechżiał 
KE SA" agresywny,pakt atlantye. 
i 


rancuskiego 


Z ław prawicy rozległy się protosty, 
które przeksztniciły się w prawdzwy 
tumult, 

Po wznowieniu obrad zabrał 


głos 


b. minister Pierre Cot. Stanowiska 
Zw. Radzieckiego — podkreólł m. in 
Cot — nie usprawiedliwia w żaden 


sposób zawarcia paktu atlantyckiego. 
Między Francją a Źwiążkiem Radziec 
kim nie ma żadnych sprzeczności in- 
terosów, È 

Według ostatecznych obliczeń za ra 
tyfikacją paktu atlaotyckiego wypo 
wiedziało się 395 deputowanych, a 
przeciwko ratyfikacji — 199. Prze. 
ciwka ratyfikacji głosowało 168 Aep 
towanych komunistycznych, 8 repabli 
katów postępowych, 6 deputowanych 
demokratyczvego zrzeszena atrykań. 
skiego, 4 deputowanych algierskiej 
partii zwycięstwa swobód demokraty. 
cznych, 2 deputowanych MRP i 1 nie 
zależny, 15 deputowanych wstrzymało 
się od głosowania, 13 niezależnych z 
terytorium Francji zamorskiej 1 czło. 
nek FIO i 1 członek prawicowej par- 
tii chłopskiej; 7 deputowanych nie 
brało udziału w głosowaniu, a 10 było 
nieobecnych, 


Wuj Sam i jego piesek 


Proces filmowca kolakoracjenisty 


WARSZAWA (PAP), — Dnia 27 
bm, przed Sądem Apelacyjnym w War 
szawie rozpoczął šio proces przeciwko 
filmowcowi — Franciszkowi Peter. 
sile, oskarżonemu o działanie na szko 
dę Narodu Polskiego przez współpracę 
z okupantem hitlerowskim zwłaszcza 
przez produkcję propagandowych krót 
kometrażówek filmowych. 

Rozprawie przewodniczył sędzia T, 
Pawłowski, oskarża prokurator Wit. 
kowski, broni z urzędu adwokat Kra- 
snędębski, 

Petersile w 1940 r, zgłosił się do 
própagandy niemieckiej, Wkrótce 
wziął udział w kierowaniu i prowadze 
niu instytucji propagandowej pod 
nazwą „Film und Propagandamittel 
Vertriebsgesellschaft" (Tow, Filmowo 
Própagandowe'), powołanej przeźz wła 
dze niemieckie, jako jeden z czynni. 
ków planowej eksterminacji Narodu 
Polskiego, będącej jednocześnie Środ 
kiem zmierzającym do osłabienia po. 
stawy moralnej i ducha oporu wobee 
okupanta, 

W okresie swej parey w tzw; FIP, 
na czele którego stał twórca osławio- 
nego* filmu  polakożerczego „Heim- 
kehr" — Niemiec Banwsis, Petersile 
wyprodukował kilka krótkometrażó- 
wek, m, in. „Lepsze jutro”, ;i'Żniwa*; 
„yTyfus i żydzi”; 'Imieniny pradziad 
ka“ i td. przy czym do filmów tych 
angażował aktorów polskich tłumacząc 
im że będą występowali w tzw. „re- 
klamówkach*. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sąd 
przystąpił do przesłuchania oskarżone- 

o 


z Petersile nie przyznaje się do winy. 
Nie neguje jednak faktu pracy w 
FIP-ie, Usiłuje Sądowi zasugerować, 
iż pracę przyjął w obawie przed fe- 
presjami ze strony okupanta. Stara 
się pomniejszyć swą rolę w instytucji 
twierdząc, Że nie był kierownikiem 
produkcji, jedynie zaś kierownikiem 
zdjęć, Twierdzi, żę nie brał udziału 
w realizacji filmów „Tyfus i żydzi” 
i „Lepsze jutro“ 

Z kolei Sąd przystąpił do przesłucha 
nia świadków. 

Świadek J. Towplitz dyrektor Fil. 
mu Polskiego stwierdza, że wiadomo 
mu było o pracy óskarżonego w FIP, 


którego filmy były szczególnie niebez 
piecznym instrumentem  propagando. 
wym w rękach okupanta, fałszowały 
bowiem rzeczywistość stwarzając po- 
zóry normalności życia w „GG* i rolę 


16-go lipca upłynęło 130 lat od 
czasu, gdy rosyjska ekspedycja 
antarktyczna, znana z odkrycia 
kontynentu antarktycznego, wy- 
ruszyła na morze .z portu w 
Kronsztadzie. Kierownicy tego 
przedsięwzięcia, kapitan Bel- 
lnghausen 4 porucznik Michał 
Łazarew, mogą być śmiało nā- 
zwani Kolumbamj szóstej części 
świata. 

Już z początkiem XVI-go wie- 
ku, wkrótce po odkryciu Ame- 
ryki, poczęli geografowie śriuć 
przypuszczenia, że w okolicy bie 
guna południowego znajduje się 
jakiś kontynent. Oczywiście, ża- 
den z ówczesnych żeglarzy mor= 
skich lądu tego nie widział i, na 
wet znacznie później, bo w poło- 
wie XVIII-go wieku, kapitan an 
gielski James Cook gorliwie i da 
remtnie kraju tego poszukiwał. 
Dopiero rosyjscy żeglarze odkry= 
li Antarktydę i umieścili: ją na 
mapie, ; 

W roku 1819 rosyjskie Mini- 
sterstwo Marynarki zorganizo- 
wało ekspedycję na biegun Po- 
łudniowy, na dwóch statkach ża 
glowych: „Wostok“ (statek dłu- 
gości 40 m, dowodzony przez kaá- 


pitana Bellinghausen, później- 
szego admirała), oraz „Mirnyj“ 
dowodzony przez porucznika, 
późniejszego admirała, Łazare- 


wa. Na statku „Wostok“ towa- 
rzyszył Belinghausenowi profe- 
sor astronomii, Iwan Simonow, 
późniejszy rektor uniwersytetu 
w Kazaniu. Simonow dokonał 
podczas wyprawy antarktycznej 
obserwacji astronomicznych, Był 


on poza tym wszechstronnym + 


przyrodnikiem 4 pozostawił cen- 
ne notatki z podróży. 

16-g0 lipca wypłynęły oba stat 
ki z Kronsztadu i przybyły pod 
koniec róku do wyspy Południo- 
wej Georgii, położonej na naj- 
dalszym, południowym krańcu 


okupanta jako „dobrego gospodarza”, 
Społeczeństwo polskie z miejsca zaję- 
ło zdecydowana stanowisko, potępia- 
jąc i bojkotując filmy produkowane 
przez Niemców. 


Oceanu Atlantyckiego. Odkryli 
oni wyspę Annenkow i stąd u- 
dali się na archipelag połudnńio- 
wych wysp Sandwich, gdzie od- 
kryli -wyspe Wysoką i wyspę Sa= 
dowskiego. 

16-go stycznia 1820 r. podróżni-' 
cy przybyli na 69121” południo- 
wej szerokości geograficznej, w 
okolicę wysp księżniczki Mar- 
ty, w pobliżu kontynentu antar- 
ktycznego. Na lądach tych nie 
postała jeszcze stopa ludzka i nie 
było ich na żadnej mapie, Tutaj 
osiągnęła ekspedycja rosyjska 


* 


inwestycyjnym istnieje szereg opóź: 
nień, mimo, że w cyfrach absolutnych 
wybudowaliśmy w roku bieżącym zna. 
cznie więcej, niż w tym samym okre- 
sie roku 1048. . 

Ogłoszony przed kilku dniami ko- 
munikat Państwowej Komisji Plano. 
wania Gospodarczego ò wynikach pier. 
wszęgo półrocza podaje jako przyczy- 
nę tego stanu rzeczy zbyt późne przy- 
gotowanie dokumentacji technicznej 1 
prawnej oraz niedostateczny wysiłek 
organizacyjny niektórych inwestorów 
1 wykonawców. 

Dokumentacja prawna, czyli zapew_ 
nienie sobie przez inwestora prawa do 
terenu pod budowę oraz dokumentacja 
techniczna, tj. sporządzenie projektów, 
rysunków wykonawczych i kosztorysu, 
są dotychczas przysłowiową piętę 
Achillesa naszego budownictwa, 

Braki į zaniedbania w dziedzinie do. 
kumeniacji technicznej 
dysproporcji, jaka powstała między 
rozmachem uspołecznionego budownic. 
twa, a chałupniczymi metodami pro- 
jektowania w prywatnych pracowniach 
architektonicznych 1 projektowych, 
których styl pracy uniemożliwia typt- 
zację i standaryzację budownictwa, 

Sinte. opóźnianie dokumentacji, m. 
ski poziom plinowania niektórych in_ 
wektorów, którzy ograniczali się do 
złożenia zapotrzebowania na kredyty 
inwestycyjne bez szczegółowego opra- 
cowania sposobu ich wykorzystania 0- 
raz ciężki, biurokratyezny system uru. 
chamiania kredytów spowodował, że 
natężenie robót inwestycyjnych nie 
przebiega u nas normalnie, osiągając 
punkt kulminacyjny nie w drugim 
kwartale każdego roku, lecz w trzecim, 
a nawet w czwartym kwartale, 


Siłą rzeczy roboty przeciągały się 
zawsze na następny rók kalendarzowy, 
Państwo odnosiło się dotychcząs do 
tych objawów liberalnie, udzielające 
tzw terminów ulgowych oraz zezwala. 
jąc w poszczególnych wypadkach na 
rozpoczynanie robót. inwestycyjnyca 
bez pełnej dokumentacj technicznej, 

Jednakże stanu tego, kolidującego z 
założeniami i podstawami gospodarki 
planowej nie można było tolerować 
przeż czas dłuższy, szczególnie, że w 
roku bieżącym kończymy plan trzylet=, 
ni i przystępujemy z początkiem roku 
przyszłego do realizacji planu sześcio. 
letniego. 


Aby raz na zawsze uzdrowić wyko. 
nywanie planów inwestycyjnych, zdo_ 
cydowano, że zaplanowane na rok 
bieżący inwestycje, które do dnia 1-go 
sierpnia nie będą miały gotowej doku. 
mentacji technicznej, zostaną skreślo_ 
ne z tegorocznego planu i ustanowiono 
dzień 31 grudnia jako ostateczny ter. 
min zakończenia robót, przewidzia- 
nych planem na rok 1949, 


Trzeba dodać, że w ostatnich mie_ 
sigcach na odcinku dokumentacji zano_ 
towano wyraźne postępy dzięki stwo_ 
rzeniu Państwowego Centralnego Biu- 
ra Projektów Architektonicznych i Bu. 
dowlanych. Od sierpnia biura zajmą się 
całkowicie sporządzaniem dokumenta_ 
cji technicznej na rok 1950, 

Rok bieżący jest zatem przełomo. 
wym w dzedzinie inwestycji, ponieważ 
zrywa z dotychczasowymi metodami i 
nawykami, wprowadzając surową dy- 
scyplinę wykonawstwa planów inwo. 
stycyjnych, : 

Do końca roku mamy jeszcze 5 mie. 
sięcy. Mimo, że tegoroczny plan prze- 
widuje na inwestycje olbrzymią sumę 
337 miliardów złotych, tj. o 40 proc. 
więcej niż w roku ubiegłym — to 
wszystkie roboty, posiadające gotową 


wach radości, jaką rozjaśniły się 
wszystkie twarze, gdy zabrztniał 
okrzyk: „ląd“, opowiada kieraw- 
nik ekspedycji. „Łatwo zrozumieć 
ten entuzjazm po długiej, moto- 
tonnej podróży, pośród nieustan- 
nych śmiertelnych  niebezpie- 
czeństw, pośród kry lodowzj, śnie 
życy, mgły i deszczu,, „Gdy „Mir 
nyj' dopędził nas, wywiesijiśmy 
flagę. Łazarew zasygnalizował 
nam gratulacje z powodu odkry- 
cia wyspy i gdy stanął na dzio- 
bie „Wostoku', załogi obu ŝtat- 
ków zebrały się na pokładach, 
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najbardziej na południe wysu= 
nięty punkt. 
* 5-go lutego 1820 roku zbliżyli 
się żeglarze do: Antarktydy, w 
okolicy wyspy Księżniczki Ragin= 
hildy, Marynarz Nowosśilskij, to= 
warzysz podróży Łazarewa , tak 
opisuje w swym pamiętniku ten 
doniosły dzień: 

„Mimo gwałtownego wiatru mó 
rze jest niezwykle spokojne. Nad 
statkiem naszym krążą morskie 
ptaki polarne i śnieżno - białe 
alki. Oznacza to, że w pobliżu 
znajdują się jakieś lądy, lub unie 
ruchomione masy lodu..." 

Istotnie „Wostok! i „Mirnyj” 
znajdowały się tuż u brzegów po 
łudniowezo kontynentu. 

9-go stycznia 1822 r. odkryli 
rosyjscy żeglarze u  południoó- 
wych wybrzeży Antarktydy wy- 
spę Piotra I, 


„Nie można wyrazić w sło- 


wznosząc trzykrotny okrzyk "hür 
ra!", 

Wyspa Piotra I ma oksło 30 Xi- 
lometrów długości i 11 km sze- 
rokości; leży ona 1220 imeirów 
nad poziomem morza, poza krę- 
giem polarnym, na 887530” põhi- 
dniowej  szerokośći gevgraficz- 
nej. Kry nie pozwalają na lądo- 
wanie na wyspie. 

W tydzień później od<ryła eks- 
pedycja rosyjska tereny górzysie, 
które nazwano krajem Aleksan- 
dra I-go. Dzisiaj przypuszcza Się, 
że kraj Aleksandra I-go jest wiel 
ką wyspą, oddzieloną od krniy= 
hentu cieśniną morską długcści 
500 kilometrów. Przypuszczenia 
te nie są stwierdzone. s 

Po upływie drugiego tygodnia 
przybyli żeglarze do wysp połu- 
dniowo - Szótlandzkich. Odnuto- 
wali wyspy na mapie i nazwali 
je na pamiątkę walk w roku 


NE AWA 2. 


są wynikiem 


dokumentację techniczną, powinny być 
w 109 :procentach wykonano, 

Będzie to wymagać, jak to formułu- 
je komunikat PRPG, znacznie więk. 
szych niż dotychcza wysiłców i po. 
ważnej mobilizacji sił. 


Trzeba. bowiem stwierdzić, że admi= 
nistracja gospodarcza, nadrzędne orga- 
na kontrołujące, organizacje partyjne 1 
zawodowe, zdradzają znacznie mniej 
zainteresowania wykonaniem planów 
inwestycyjnych, nié planów produk, 
cyjnych, Zagadnienie. inwestycji zbyt 
rzadko pojawia sig na porządku dzien_ 
nym zebrań podstawowych organizacji 
pirtyjnych, rad zakładowych i narad 
wytwórczych. Jest to oczywiścia sta. 
nowisko z gruntn fałszywe i krótko- 
wzroczne. Albowicia niemożliwy jost 
na dłuższą metę rozwój prodnkcji bêz 
rozwoju inwestycji. Produkcja 1 inwoa_ 
stycje så z sobą ściśle związane i wza_ 
jemnie się warunkują. 


Budowa trasy W—=Z i montaż masz 
tu antenowego w Raszynie świudszą 
dobitnie, jak wielkie róztitaty w przy. 
śpieszeniy. robół 1 w łanianiu, wyda. 
wało by się ma pozór trudności nie do 
przezwyciężenia, można osiągnąć dtig. 
kt troakliwej, czujnej opiece organiza. 
cji partyjnych i ich ścisłej współpracy 
z całą załogą. 


W bieżącym sezonie murarze i inni 
robotnicy budowlani zademonstrowali 
nowe, rewolucyjne metody pracy. Na_ 
kazem chwili jest upowszechnienie 
tych metod, dzięki którym można wy. 
datnia podnieść średnią wydajność 
pracy, ~ 

Jednocześnie :a8 robotnikom — pio. 
nisrom nowego, socjalistycznego bu. 
downictwa, pawinni dotrzymać kroku 
majstrowie, technicy, inżynierowie 0. 
raz przedsiębiorstwa bndowlane, Trze. 
ba pomóc tobótnikom, stosować w naj. 
szerszej mierze nowe metody pracy, 
trzebą racjonalnie i planowo organi. 
zować plac budowy, zapewnić term. 
nowe dostawy materiałów, sprzętu i 
środków transportowych, opracować 
szczegółowe harmonogramy robót, trze. 
ba stworzyć plany produkcyjne przed. 
siębiorstw budowlanych, co dotychczas 
należy jeszcze u nas do rzadkości, 


Jeśli w ciągu 5 nadchodzących mie- 
sięcy postewimy wykonanie planu in- 
westycyjnego w centrum zaintereso. 
wania opinii publicznej, jeśli skupimy 
na tym ważnym odcinku gospodarki 
narodowej uwagę i energię organiza. 
cji partyjnych, zawodowych i admini. 
stracji gospodarczej, możemy osiągnąć 
bardzo poważne rezultaty, Istota bo. 
wiem trudności w wykonaniu plann 
inwestycyjnego nie polegą ani na bra. 
ku Kredytów, ani- nawet na braku ma. 
teriałów, ale na niedomaganiach orga. 
nizacyjnych, Nie są to trudności ta. 
kie, które nie mogłyby być pokonane, 

| J. F. Ch. 


K. 


Na marginesie 


Cuda, 


cudeńko... 


dą u nas ludzie, którym realne, 
rzeczywista čundr odbudowy nie 
wystarczają. A raczej — którym 
te cuda wytrwałości i piaty naro. 
du tak.,-przeszkadznją, że chcieli, 
by je przyćmić, zagłuszyć... As 
jaki Według atarej recepty: klin 
klinem, Więc zaczęły: narnz ynia 
gać*' i „płńknćć* obrazy 

Przebrzmiał Tablin, którego ra 
gioźnym fiusłom byłu Śwniarć mło. 
dej dziewczyny, przebrzmiał Wysz 
ków, który wzbudził tyle niesma_ 
ku, jako że tud zdarzył się w do. 
ma kobiety dość podejrzenej = 
mówiąc oględnie moralności. 
Wszystko to jednak Fit odstyaszn 
aranżeorów tej ponurej średnie_ 
wioczaej imyrczy, 1 studzi mno. 
żą się w iście... cudowny Sposób. 


zapanował istos epidemia „cu. 
| dów. 


W gromadzie Jastków, gm. Jest. 
ków, inspirują csd órzanistu wraz 
z kościeliym. Ostntecznię cud lu) 
balski wcale nieźle się cpłacił, pie, 
niądze odnoszono na płebanię. wors 
kami, dlaczegóż by nie spróbować 
czegoś takiego i w Jastkówie? 

Za obiek; „godny“ dostąpienia 
łaski ¢odu posiużyła Jsuiuz Szem_ 
rowu, pracownica miejstcowej agen 
sji pocztowej, Ona rozplosiła a tym 
„widzeniu'', pówodijąć w kosce. 
le zbiegowisko. 

„Cady** rosu jak grzyby po 
deszezu, Gmina zazdrości gminie, 
Bo jakżeż tak — u was jest ctd, 
4 u nas niot A my to gorsi? 

Więc  domorośli „cudotyyśrcy*! 
myją stare, pokryte patyną lat 
1 warstwą kurn obrazy Matki 
Boskiej, u potea podnoszą wielki 
krzyk; obraz sam, w cudowny Spo- 
sób odnowił się, zmienił baryyę! 

W powiecie Biała był „cud! w 
6.ciu gromadach. Trzy cudy zda. 
rzyły się we wsi Żuki, 2 we wsi 
Tuczna, Wsie Paragwaj, Lubien. 
ka i Wólka Dubowska były skrom_ 
niejsze, czy też mniej „godne* — 
miały tylko po jednym cudzie! 

W głninie Pisżczak w gromadzie 
Chotytów pojawiły się od razu 8 
cudy w postaci  odnowionych 
obrazów Matki Boskiej.. A wieś 
Motyków szczyci się już czwartym 
z kolei cudem. s 

Cała ta „cudomania'* byłaby 
właściwie tematem dla felietoniaty 
tylko.. gdyby kulisy jej nie były 
tak ponure, gdyby z poza tych 
mrugsjących obrazów nie wyzie. 
rała planowa, zorganizowana TO. 
bota wrogów ludu, żerujących nie 
tylko nn ciemnocie, gle itini utzu. 
cinch religijnych wierzących pro. 
stye dzi. 


, Włoch rośnie w siłę 


Najsilniejsza partia we Włoszech 
liczy 2 i cwierć miliona członków 


RZYM (TELEPRESS). — Na od- 
bywającym się w Rzymie zebraniu 
KO Komunistycznej Partii Włcch, 
wicesekretarz partii Pietro PBocchia 
wygłosił referat na temat pracy or- 
ganizacyjnej w ubiegłym roku i wy- 
darzeń w dziedzinie włoskiej polityki 
wewnętrzńej, 

Oświadczył on m, in: K. P. Włoch 
liczy ohecnie 2,242,719 członków a 


1812: Borodino, Smoleńsk, Bare- 


zyna i Mały Jarosławiec. 

Biorąc kurs dalej na północny- 
wschód, Bellinghausen, Łazarew 
i towarzysze odkryli trzy małe 
wysepki, które nazwali „Trzej 
bracia”, a wkrótce po tym wy= 
spy: „Admirał Mordwinów*, „Mi= 
chajłow* i „Wiceadmirał Szysz- 
kow*.'W okolicach tych: natrafia- 
U na całe stada wielorybów. 


W lipcu 182T r.,spo 751 dn: trwa 
jącej wyprawie, podróżmicy po- 
wróc'li do: Kronsztadu. Ogółem 
przebyli oni 92.000 kilometrów; 
objechali dookoła całą Antarkty- 
de, zbliżając się trzykrotnie do 
jej wybrzeży. 

Wyprawę tę opisał Bellinghau- 
sen w swej książce pod tytułem: 
„Dwukrotne podróże badawcze 
na Południowym Morzu Lodowa 
tym i dookoła Świata, w latach 
1819, 1820 i 1821", Sprawozdanie 
to zostało wydane w dwóch to- 
mach, łącznie z atlasem į szkica- 
mi. 

Osiągnięcia rosyjskich statków 
„Wostok* i „Mirnyj“ nie mają 
równych w historii odkryć. ge- 
ograficznych. Kierownicy ekspe- 
dycji, mimo niezwykle ciężkich 
warunków, przeprowadz.li swe 
żaglowce, dzięki wybitnej wiedzy 
nawigacyjnej, przez wszystkie 
niebezpieczeństwa, nie tracąc się 
ńawzajem ani na chwilę z oczu. 
Podczas całej wyprawy nie było 
ani jednego wypadku choroby 
wśród załogi. 

Rosyjscy bohaterowie morza, 
Bellinghausen | Łazarew, odkryw. 
cy szóstej części świata, zajmują 
zaszczytne miejsce w historii ge- 
ograli. Zatknęli oni rosyjską ban 
derę na masach lodowych Bie- 
güna Południowego i zdobyli dla 
swego ludu prawo zabierania gło 
su we wszystkich kwestiach, do= 
tyczących lądu antarktycznego, 


których 2,028,042 cpłaciło składki do 
dnia 30 czerwca br. Mówca stwierdził 
że w ciągu ostatniego roku zaznaczył 
się silny wzrost działalności  partyj. 
nej oraz wzmożenie walki włoskiej 
klasy robotniczej. 

Mówią ọ sukcesach  csiągniętych 
przęz prasę partyjną, Secchia stwier 
dził, iż nakład Organu partyjnego, 
„WUwita* wynosi obecnie przeszła pół 
miliona, podczas gdy w -grudniu wy» 
nosił on zaledwie 860,000 egzempia. 
rzy, W niedzielą pismo wydawane 
jest w ilości 850,000 egzemplarzy. 

Secchia dokonał przeglądu wnik wło 
skich robotników i zwyc ęzkich straj 
ków. Mówił również o jedności i zde. 
cydowaniu mas, które przypisywał 
wzrostowi wpływów KP, Prześladoyn- 
nia, gwałty popełniane przez policję, 
aresztowania i morderstwa. dokonywa, 
ne na róbotnikach, jąk również ma- 


sowę redukcjo, wszędzie napotykają 
na zdecydowany opór. 
W ciągu ubiegłego roku — powie 


dział on — 17 robotników zostało za 
mordowanych podezas man;festacji w 
obronie wolności i pokoju oraz w sza 
sie walk ekonomicznych, Ponadie do 
końca czerwca aresztowano 14,573 ro. 
botników. 

Zeszłoroczny zamach na przywódcę 
partyjnego, Togliatti'ego, był sygna. 
łom do ofensywy rozpoczętej przez 
chrześcijańsko.demokratyczne władze 
i siły reakcyjne. Wspomniana ofen, 
sywa, zmierzająca dn złamania jedna. 
ści organizacyji demokratycznych, do 
konania rozłsmu w ruchu zawodowym, 
osłabienie Partii Komunistycznej, pod 
kopania jej organizacji t odizolowania 
jej od robatników i od włoskiego na- 
rodu; 

Dzięki zdecydowanej i stinowózej 
odprawie, ze strony narodu włoskiego, 
ccla tej reakcyjnej ofensywy nie zo. 
stały jednak osiągnigte. 

Na zakończenie Secchia oświadczył: 
„Czeka nas ciężka 1 trudna walką w 
obromia wolności i pokcju. Nieprzyją 
ciel dąży otwarcie do zrealizowania 
swych reakcyjnych planów i do po- 
wrotu do przeszłości, Plany te nie zo 
staną nigdy urzeczywistniene, nie dia 
tego, by stanęły im na  przeszkodzią 
jakieś tajemnicza i fatalna siły, lecz 
dzięki temu, że demokracja i wolność 
zostaną uratowana poprzez walkę ro. 
botników włoskich partii komunistyą 
cznej i sił demokracji“ 
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awiodą rachuby Watykanu 
- Tworzący lepsze jutro — naród polski nie da się zastraszyć 


Robotnicy PZPW Nr 2 o grożbkach papieża 


Uchwała Watykanu, godząca we 
wszysticćich katolików, należących do 
demokratycznych partii lub współ-. 
pracujących z nimi, wywołała w spo 
łoczerstwie naszym zrozumiale i uza 
sadnione oburzenie. Grożba eksko- 
muniki milionów ludzi wierzących 
za to tylko. że popierają postępowy 
ustrój społeczny i polityczny i wal- 
czą o lepsze , jutro, spotyka się ze 
zdecydowanym odporem mas pra- 
cujących nsszego kraju, który już 
piąty rok w spokaju i jedności dźwi- 
ga się z.bszprzykładnych zniszczeń 
wojennych. 

Robotnicy | pracownicy umysłowi 
w PZPW Wr 2 omawiają żywo mię- 
dzy sobą to wydarzenie, mające Wy- 
raźne podłoże polityczne. Ob. Jar 
Chlebowski urzędnik biura planowa 
mia, nie należy do organizacji par- 
tyjnej i jest praktykującym katoli- 
kiem. Mimo to nie szczędzi wyra- 
zów potębienia dla stanowiska pa- 
pieża i polityki watykańskiej. 

— Jestem przede wszystkim Pola= 
kiem — mówi ob, Chlebowski, 
wszystkie sprawy, dotyczące mej Oj 
czyzny, są mojm. sprawami. Obser- 
wując od dłuższego czasu politykę, 
jaką prowadzi Watykan, można się 
łatwo zorientować. że kroczyła ona 
oo linii sprzyjania i pomagania fa- 
szystom w okresie wojny, a obecnie 
zdecydowanie oddała się na uslugi 
państw imperialistycznych i z nimi 
zmierza do odbudowy mil:tarystycz- 
nych Niemiec, Jest to polityka wTro- 
ga Polsce i zazrażająca naszemu na- 
rodowi. Musimy ja nie tylko pole- 
nić. ale zarazem: domagać się. aby 
Kościół zajmował sie sprawami re- 


Pomyślnv 

_ „przebieg 

zniw 

na terenie wo'ewództwa 
łódzkiego 


Wiadomości, napływające ze wszyst 
kich powiatów naszego województwa po 
twierdzają dotychczasowy pomyślny 
przebieg żniw. Okazuje się, że ostatnie 
deszcze nie spowodowały poważniejszych 
strat i specjalnych opóźnień w pracach 
żniwnych. 

Dzięki sprawnej działalności Komisji 
do Akcji Żniwnej, ośrodków maszyno- 
wych, oraz dzięki zorganizowanej põ 
mioey sąsiedzkiej, ukończono już 27 lipca 
zbiór żyta w Państwowych Gospodar- 
stwach Rolnych. Żyto z miejsca stawia 
ne jest w sterty. Jednocześnie w mająt 
kach państwowych na obszarze naszego 
województwa przystąpiono do koszenia 
pszenicy i jęczmienia. 

Do sprawnego przebiegu kampanii 
żniwnej przyczynia się w dużym stop- 
nia udział w pracach żniwnych młodzie 
ży ZMP-owskiej i junaków „SP% Wy- 
jeżdzają również na wieś robotnicy za- 
kładów przemysłowych oraz pracownicy 
różnych instytucji, wykorzystując dni 
wolne od zajęć. 

Do szybkiego xkończenia żniw w bar 
dza wielkim stopniu przyczynia się sto 
sowanie maszyn rolniczych, którymi dy 
sponnją 142 ośrodki maszynówe, roz- 
mieszczone na terenie całego wojawódz 
twa. Maszyny te przychodzą z pomocą 
chłopom mało i średniorolnym toteż 
na ich gruntach żniwa przeprowadzane 
są ze wzrastającym nasileniem. Prócz 
tego przybywające ekipy robotników- 
mechaników bezinteresownie remontują 
maszyny rolnicze, 

Wzmożone tempo prac źniwnych (po 
przerwie spowodowanej deszczami) daje 
gwarancję, że plony nie ulegną zriszcze 
niu i że w roku bież, mimo pewnych 
strat będą globalnie biorąc o 10 pro- 
cent wyższe od urodzajów zeszłorocz- 


"nych. 


ligii, a nie podżeganiem do nowych 
konfliktów w świecie. Jest zapraw- 
dę zastanawiające, żę nie został wy- 
klęty przez papieża Hitler i cała kli- 
ka faszystowska, która przecież za- 
mykała kościoły, zamieniaja je na 
stajnie i magazyny oraz głosiła na- 
wrót do neopogaństwa. Naszemu 
Rządowi nikt nie mmoże zarzucić, że 
prześladuje religię, że utrudnia du- 
chownym spełnianie ich obowiązków 
kapłańskich. W Polsce nie zamyka 
raj kościołów, ale odbudowuje szę 
e. 
Majster drapara: ob. Sapieja, jest 
głęboko wierzącym katolikiem, umie 
jednak odgraniczyć eligia od spraw 
natury politycznej. W ucnwale wa- 
tykańskiej widzi zamach na spokaj- 
ng twórczą pracę państw demokra= 
cji ludowej. M 

— Nie mogę wprost zrozumieć, za 
co papież grozi klątwą milionom lu- 
dzi, którzy tym chyba tylxo zawinih 


rzyński najeźdźca faszystowski. W 
czym wykracza to przeciwko przepi 
som religii? 

— Papież chcę rozbić naszą jed 
ność narodową — dodaje tow. An- 
toni Bąk — majster prasy, — aie 
papież źle obliczył swój ostatni krok 
polityczny, Nas już mocno zespoliło 
ubiegłe 5-lecie ciężkiej pracy. Nas 
mocno scementowała Świadomość, 
że razem tworzymy Polskę iepszeg0 
jutra. Jestem katolikiem. ale co mnie 
obchodzi polityka świecka państwa 
watykańskiego. Dla mnie to jest waż 
ne, że tutaj w Polsce mogę iść da 
kościoła i swobodnie korzystać z 
usług religijnych, kiedy tylko zapra- 
gne. Niech sobie „Głos Ameryki“ 
wymyśla nadal swe kłamstwa 
my wiemy dobrze, jak jest w tze- 
czywistości. 

— Nas, katolików, „zdumiewa i 
oburza postępowanie papieża — 
oświadcza tów. Franciszka Łubińska 


Kościołowi, że w trudzie : ofiarnie j — przykręcaczka na przędzalni. Już 


odbudowują to, co zniszczył barba- 


w czasie woiny napróżno czekałiś- 


my od Watykanu na słowa otuchy 
na list papieski, w którym głowa 
Kościoła przejawiła by swą : troskę 
o nasz nieludzko torturowany na- 
ród. Ale papież wówczas nie miał 
dla nas serca, gdyż błogosławił i do- 
dawał Niemcom i Włochom otuchy 
do dalszej wojny. 

Wszystko burzyło się we mnie, gdy 
słuchałam ostatniego przemówienia 
papieża do „biednych* Niemców. 
Przecież zupełnie wyraźnie zachęca 
ich do następnej wojny! Nie chce- 
my, żeby Kościół uprawiał pol'tykę 
ito politykę, godzącą w miliony 
mas pracujących całej Europy. Re- 
ligia jęst rzeczą Świętą, religia do- 
tyczy tylko spraw duchowych. Do- 
magamy się wszyscy, aby księża ka 
toliccy zajęli odpowiednie stanowi- 
sko wobec uchwały watykańskiej, 
tak jak przystoi to prawym obywa- 
telom i patriotom oraz znającym 
swe posłannictwo duszpasterzom. 

ć (sam) 


56 lat 


przy warszłacie 


Ob. Kurzawa — niezmordowana prządka PZPW Nr 6 


sea 


| 


Obywatelka Stanisława Kurzawa, 

prządka w PZPW Nr 6, ma już ża 
sobą 56 lat pracy w tej fabryce. Lecz 
72-1letnia rdbotnica nie chce nawet 
słyszeć o tym, by przejść już na eme 
ryturę, Czuje się krzepko £ w dal- 
szym ciągu pragnie pracować z po- 
żytkiem dla państwa 41 społeczeń- 
stwa. Dodaje Jej ochoty i zapału 
świadomość, że teraz pracuje dla 
siebie i dla kraju, że w państwie za- 
szły zmiany, na które czekała z 
utęsknieniem długie lata. 

— Za czasów mej młodości nie by 
ło żłobka ani przedszkola — mówi 
ob. Kurzawa. — Dzieci moje, któ- 
rych miałam 10-cioro, pozostawały 
dosłownie na łasce losu, Pracowałam 
wówczas po 12 godzin dziennie, nie 
byłam więc w stanie zająć „się ich 
wychowaniem. To też z tej licznej 
gromądki zostało przy życiu, zale- 
dwie dwoje, — mówi ze smutkiem 
ob. Kurzawa. Jakże inaczej jest dzi- 
siaj, Matki spokojne pracują przy 
warsztatach, ufnie zostawiając swe 
dzieci w żłobkach i przedszkolach. 
Każdy może sprawdzić, jakie wspa= 
-niate warunki rozwoju ma tam za- 
„pewnione młode pokolenie. 

Z sgastaniem Polski Ludowej ob. 
Kurzawa mimo podeszłego wieku za 
częła pracować aktywnie w ruchu 
związkowym, a kiedy odbywał się 
Kongres Związków Zawodowych w 
Warszawie załoga PZPW Nr 6 wy- 
brała ją, jako delegatkę. Ob. Kurza- 
wa wyniosła z tego Kongresu nie- 
zatarte i podnoszące pa duchu 
wspomnienia. 

— Warto było doczekać tych cza- 
sów, żeby poczuć się w pełni war- 
tościowym i potrzebnym społeczeń- 


Zasłużony organizator współzawodnictwa 
Tow. Wi. Linczewski z PZPW Nr 2 


a | Wodnictwa pracy i wtedy rozpoczę= 


Gdy w PZP Nr 2 zaczęto orga- 
nizować współzawodnictwo, tow. 
Władysław Linczewsz: był jednym 
z tych, którzy zapacząlkował 16 no= 
wą, tak ze wszechmiar korzystną dla 
kraju i dla robotnika — formę pra- 
cy. 
Z razu napotykano na trudności. 
Wkrótce jednak wszyscy przekoncl 
sie o słuszności i celowości współza= 


ty się w tkalni prawdziwe „zawody“ 
między robotnikami. Krosna korto- 
we tow. Linczewskiego „stukały" 
wtedy bez chwil: postoju, a licznik 
wybijał coraz większą ilość wyro- 
bionych wątków. Trzy razy zdoby= 
wał tow: Linczewski pierwszą nagro, 
dę w poszczególnych: etapach, wie- 
le razy drugą i trzecią. Po tym za- 
częto organizować  współzawodnice- 
two zespołowe. f 

— Teraz wspólnie będziemy koń- 
trolować swą pracę i pomagać š0- 
bie nawzajem. Tkacze, dotychczas 
gorzej produkujący, będą mogli obec 
nie'podciągnąć się w pracy, — mó- 
wił tow. Linczewski. Załoga przystą 
piła więc do organizowania tych 
nówych form pracy. Na czele stanął 
rychło składający się z 11 tkaczy ze 
spół tow. Linczewskiego, zdobywając 
znów nagrody. 

— Potrzeba nam jak najwięcej 
takich pracowników, jak Linczewski 
— oświadcza kierownik tkalńi tow. 
Laube. — Dowodem, że zasługi ich 
są w pełni ocenione przez państwo 
i społeczeństwo, jest przyznawanie 
im wysokich odznaczeń państwo- 
wych. Nic dziwnego, że tow. Lin- 
czewski otrzymał w dniu Święta 
Odrodzeńia order Sztandaru Pracy 
II klasy. 


odznaczena orderem Sztamdaru Pracy 


stwu człowiekiem. Czy przed wo:- 
ną było do pomyślenia, aby wysccy 
dostojnicy państwa bezpośrednio i 
serdecznie zbliżyli się do robotnika, 
rozmawiali z nim tfmoskiiwie wypy 
tywali o jego sprawy? Podczas: uro- 
szystości kongresowych  rozinawia- 
„łam „wielokrotnie -z prezydentem 
Bierutem, uczestniczącym w przyję- 
ciu w Belwederze dla wszystkich de 
legatów. Byłam świadkiem, jak 
sprawy, dotyczące warunków pra- 
cy £ bytu robotnika. stawały się 


przedmioiem najżywszych załniere- 


W dalszym ciągu napływają li 
czne listy z wczasów od naszych 
czytelników =í korespondentów 
„Głosu“. Nie ”wSzystkić útrzyma- 
ne są'w tonie zadowolenia i poch 
wał pod adresem aparatu admini 
stracyjnego domów wypoczynko 
wych i leczniczych. 

Niektórzy korespondenci „Gło- 


sowań i dyskusji władz naszego 
państwa, Warto było przeżyć tyie 


lat, aby doczekać się tak pięknego 
spełnienia się tego, co dawniej pozo- 
stawała tylko w sferze marzeń, 
kończy ob. Kurzawa. 

Ob. Stanisława Kurzawa, niezmor 
dowana pracownica, otrzymała w 
5-tą rocznicę PKWN order „Sztan- 
daru Pracy” II klasy. Życzymy jej 
jeszcze wielu lat szczęśliwego życia 
w Odrodzonej Połsce Ludowej, 


opiekunce wszystkich ludzi pracy. | 


u. S. 


w pracy kierownictwa domów 
wypoczynkowych, Gdy z jednej 
strony część naszych informato- 
rów podkreśla dobre wyżywienie 
i higieniczne warunki pobytu w 
domach wypoczynkowych i zdro- 
wotnych to z drugiej, skarżą się 
ńa zaniedbanie takich rzeczy jak 
brak godziwych kulturalnych roz 


rza | 
AU 


Mein Kampf — lektura 


przez papie: 


vo zalecana 


Pisaliśmy już wielokrotnie o sławetnym watykańskim „indezie librorum 
prohibitiorum" (indeksie książek zakazanych). Nie będziemy powtarzali naz: 
wisk wielkich ladzi, znakomitych uczonych, genialnych, pisarzy, którzy w in- 


deksie tym figurują. 


Zajmiemy się natomiast nazwiskiem, którego w in- 


deksie (nawet tym „ostatnim“, najnowszym, na który się tuk chętnie powo- 
tuje klerykalny „Tygodnik Powszechny") jakoś nie można dotąd znaleźć: 


Adolf Hitler. 


Kiedy niedawno intelektualiści włoscy zapytali rzecznika Sekretariatu Sto- 
licy Apostolskiej, Carlo Adami, czemu książka „Mein Kampf" nie jest przez 


kościół zakazana — monsignore Adami „nie znalazł odpowiedzi”. 


Pocóż 


zresztą jakaś słorwna odpowiedź? Dają ją przecie fakty z zakresu politycznej 


działalności Watykanu. 


A reszta ? 


św. do katolików berlińskich". 
+ Trochę statystyki. 


Nie szkodzi. Ojciec św. 


KO WYCHODZI NA DOBRE". 


światowej? 


9 DKA w ZARZ AEO a 


Szczególną przyj 
Powody osobiste? 
testantern. 
ligio katolicka w I 
zupełnie swobody jej praktykowania. 
wiący wyraźnie, że. prezydentem i 


4 a IO m a m M 


miotem lynchu 
Chińczykiem. 


Ojciec św. powinien tedy, 


amerykańskich, niż 0 Trumana i kapit 
obdarza jednak miłością właśnie prezydenta USA. 


„używał zná przy tym pięknych słów: „ ST 
Natwet ostatni udział w ludobójczej wojnie 


ców, z czego katolików „plus minus* 11 procent. 
ków w Berlinie jest około pół miliona. A reszta? 


wszystkim udzielił błogosławieństwa “ryczałtem, 


Parę słów na marginesie ostatniego przemówienia Ojca św. do miesz- 
końców Berlina. Oficjalnie tytuł tej wypowiedzi brzmi: „przemówienie Ojca 


Berlin liczy okoła czterech i pół milionów mieszkań: 


Oznacza to, że katoli- 
A pozostałe 4 miliony? 


TYM, CO MIŁUJĄ BOGA, WSZYST- 


Z innowiercą orzec.w — katolikom 


nażnią darzy Ojciec św. prezydenia USA, Harry Trumana, 

Harry Truman jest przecie „innewiercą”, gorącym pro- 
Z uwagi na interes katolików amerykańskich? Bynajmniej, Re- 
JSA nie cieszy się wcale opieką rządu, ba, nie ma tam 


Konstytucja USA zawiera punkt mó- 


raju nie może być katolik: Katolik ame- 
rykański jest w Stanach Zjednoczonych czymś „pośrednim między przed- 
Murzynem, a inna ofiarą 


dyskryminacji: rasowych np. 


zdawałoby się, troszczyć się raczej o katolików 


ulistów amierykańskich. Ojciec św. 
Dlaczego? 


E. Tam 


LISTY O WCZASACH ROBOTNICZYCH 


Wczasowicze i kuracjusze ro- | Łodzi, przebywający obecnie na 
botnicy pozostawieni są w tym wczasach w domach wypoczyn= 


względzie własnemu konceptowi. 
W związku z tym organizacja ży- 
cia kulturalnego, rozrywkowego 'i 
artystycznego na wczasach poważ 
nie niedomaga. Robotnicy i kores 
pondenci „Głosu“ tow. tow. 
Franciszek Słomkowski z PZPD 


su“ i czytelnicy zupełnie słusznie | rywek dla kuracjuszy i wczaso- | nr 4, Antoni Just z PZFF 'i K, 
wskazują na cały szereg braków .wiczów. Moszkowicz z f-ki „Wstążka“ w 
Nosi korespondenci fobruyczmi PiSZE 7 


Wydajemy walke nierobom 


śmie wychodzą, co w wyniku przynosi ,ją warsztaty praty. 


W dniu 26 lipca bieżącego roku od- 
było się ogólne zebranie robotników i 
pracowników umysłowych terenu „G** 
przy PZPB Nr l, poświęcone sprawie 
podniesienia dyscypliny pracy w na 
szych zakładach. 


„Znajdujemy się obecnie w końcowej 


fazie państwowego trzyletniego plam 
gospodarczego — stwierdzili obecni na 
zebraniu robotnicy, — Musimy wyx9- 
nać go według naszych zobowiązań w 
terminió przyśpieszonym, tj. do 3 gru. 
dnia. Dlatego też obniżenie wydajno- 
ci pracy w tym decydującym momen 
cie jest dla nas podwójnie groźne. Na. 
tychmiastowe przeciwdziałanie dalsze_ 
mu spadkowi produkcji stało się khi. 
czowym zagadnieniem, którym żyje dy- 
rekcja, Rada Zakładowa, podstawowa 
organizacja partyjna i większość za. 
togi.‘ ; 

Jakie były przyczyny niewykonania 
planów produkcyjnych Bzczegółowa 
analiza obecnej sytuacja wykazała, że 
istotny powód leży w niezdecydowa- 
niu części załogi. Niektórzy robotnicy 
i robotnice oddziałów produkcyjnych 
zbyt często i w zbyt wielkiej ilości 0- 
puszczaj” pracę, spóźniają się, za woze 


ciągłe zarywanio planowanej ilości. 
Na wniosek jednego 


z robotników |enłej linii i 


Walkę nierńhstwa wypowiadamy na 
wzywamy inne zakłady 


zebrani jednomyślnie wypowiedzieli się | pracy do pójścia naszymi śladami. 


stanowczo va wy” niem ostrej walki 
nisrykom, którzy bez nsprawiedliwie_ 
nia się i istotnej przyczyny opuszcza_ 


Czekański Władysław 
korespondent fabryczny „Głosu'* 
z PZPB Nr 1 


Robotnicy ZZPG-5 zwiedzają trasę W-Z 


Ròda Zakładowa ZZPG nr 5 Zorga 
nizówała wycieczkę robotników na- 
szych zakładów do Warszawy w celu 
zwiedzenią trasy W — Z. W wyciecz 
ce udział wzięło 48 robotników-przo- 
downików pracy, mistrzów oszczędno- 
ści i racjonalizatorów. 

Uczestnicy wycieczki przed  odjaz- 
dem do Warszawy na podstawie infor 
macji i reportaży prasowych oraz 
zdjęć z trasy W—Z wyrobili sobie 
sąd o ogromie wysiłku i pracy, włożo 
nyck w to olbrzymie przedsięwzięcie. 

Jednek najśmielsze nasze oczekiwa- 
nia, najśmiolej snute fantazje na te- 
mat trasy W—Z bledną w zetknięciu 
z rzeczywistością. 


Martwa świetlica 


Zwiedzając świetlice przy różnych 
zakładach, przyglądając się tętniące 
mu tam życiu kulturalnemu z przy- 
krością myślałam o naszej, zaniedba- 
nej i martwej świetlicy — świetlicy 
bez świetliczan. 

Próbowano wprawdzie iu nas zorga 
nizowńć chór Świetlicowy, dano na- 
wet kilka przedstawień, ale wszystko 
to zamarło w bezruchu. 

Obecnie życie naszej świetlicy wy 
gasło prawie zupełnie. Powodem tego 
jest przede wszystkim brak kierowni. 
ka świetlicy, Kolejno zmieniani kie- 
rownicy nie potrafili wywiązać się z 
nałożonych obowiązków, a -dyrekcja 
naszych zakładów nie dołożyła sta- 
rań, aby dobrać odpowiedniego czło- 
wieka, 

A rzecjeż warunki ĝo- rozwoju 
świetlicy posiadamy lepsze, niż wiele 
innych zakładów. Świetlica nasza jest 
zradiofonizowana, posiada scenę, wła 
sng bibliotekę i dużo różnych gier 
towarzyskich, 

Wierzę, że sytuacja ta ulegnie w 
najbliższym czasia zmianie i nasza 
świetlica na wzór innych stanie się 
ogniskiem życia kulturalnego oraz 
kuźnią charakterów, że utalentowana 

+ 


młodzież i robotnicy naszych zakła- 
dów znajdą w niej szerokie pole do 
popisów. 
Maria Łabentowicz 
korespondent fabryczny 
z WPB, 


Pierwsze wrażenia z trasy W — Z 
są niezapomniane Wyrasta przed na. 
mi nowa Warszawa, symbol ofiarno- 
ści ludu pracującego, najbardziej wi- 
domy znak osiągnięć rządów Polski 
Ludowej. 

Warszawa przyszłości, Warszawa — 
stolica Polski Socjalistycznej — bu. 
dujs się w niewidzianym dotychczas 


tempie — nie ma ulicy, gdzie nie 
wznosiłyby się rusztowania. : 
Jesteśmy dumni z tej Warsznwy;, 


czujemy bowiem, że niejedna cegła i 
niejeden mur wyrosłysna trasie W—Ż 


dzięki naszej ofiarności — ofiarn/ści 
robotników łódzkich, 
Uważam, że inicjatywa naszej Ka- 


dy Zakładowej — umożliwienie przo- 
dującym robotnikom zwiędzenia tra- 
sy W—Z powinna znaleźć naślądow= 
nictwo i w innych zakładach pracy, 
gdzie w funduszach socjalnych prze- 
widziane są pozycje wydatków na tu 
rystykę i noznanię Kraju. 

M, Michalak 

korespondent „Głosu'* 

z ZZPG nr 5 w Łodzi 


Zasłużona rouotnica w PZPB Nr 8 


/ naszej tkalni przy PZPB Nr 8 
pracuje wielokrotua zdobywczyni pier- 
wsżych nagród we współzawodnietwie 
pracy — tow. Michalina Wieczorkie- 
wicz. Nie ma chyba człowieka w na- 
szej tkalni, który by nie znał i nie 
cenił tej ruchliwej, energicznej i nie- 
strudzonej w swej pracy robotnicy. To- 


też z radością przyjęliśmy wszyscy 
wieść, która w przeddzień wielkiej 


rocznicy PKWN jak błyskawica obie- 
gia nasze zakłady, że tow. Wieczorkie: 
wies zostanie udekorowana Srebrnym 
Krzyżem Zasługi, 

Zebraliśmy się wazyse- w świetlicy. 
Na wielu twarzach widać było wzru- 
szenie, Najbardziej jednak wzrtszonę 


[pya sama hobaterka chwili. 


Po jej 
spracowanej spływają izy 
szezęścia, Głos więźnie jej w gardle. 
Uroczystość ta zbiegła się z ezterdzie- 
stoletnią rocznieę jej pracy w tych 
zakładach i w tejże tkalni, 

Kiedy dyrektor Łęgosz po krótkim 
przemówieniu dekoruje w imieniu Pre- 
Rzeczypospolitej jubilatkę 
Krzyżem, nikt już nie wstydzi się 
wzruszenia. Ściskając jej spracowane 
dłonie, życzą jej koledzy i koleżanki 
jeszcze wiele lat pracy i osiągnięć. 

Felicja Andrzejewska 
korespondent fahryczny „Głosu'* 
z PZPB Nr 8 


twarzy 


zydenta 


kowych w Szklarskiej Porębie (w 


„Bajeczce" i „Zameczku”), nie 
szczędzą słów słusznej krytyki 
pod adresem kierownictwa tych 


domów wypoczynkowych. Piszą 
oni: „Nie wykorzystujemy w spo 
sób  najwłaściwszy wczasów w 
Szklarskiej Porębie. Brak jakie- 
gokolwiek życia świetlicowego, 
gier towarzyskich, radia, pianina 
itp. sprawia, że czujemy się po- 
niekąd, jak na wysepce odległej 
od świata kulturalnego. Tym bar 
dziej. że przyzwyczailiśmy się do 
świetlic w naszych zakładach pra 
cy w Łodzi i przed wyjazdem na 
wczasy obiecywaliśmy sobie wy- 
korzystać okres wczasów na dal- 
sze. głębsze zżycie się ze Świetii- 
cą. 
Brak'tu w Szklarskiej Porębie 
instruktora kulturalno - oświato= 
wego. Odcinek oddziaływania ide 
olor'cznego na wczasowiczów jest 
również zaniedbany. 

Świat pracy spragniony jest 
wiedzy, książki i błędem nie tyle 
ze strony kierownictwa naszych 
domów wypoczynkowych, ile prze 
de wszystkim Związków Zawodo= 
wych jest, że nie potrafiły one w 
akresie przed rozpoczęciem akcji 
wczasów zorganizować dostatecz 
n'e szerokiero i wyszkołonego a= 
ktywu świetlicowego wczasów o- 
raz instruktorów kulturalno - o- 
światowych. 

Te słuszne uwagi przekazuje- 
my łódzkiej ORZZ do rozważenia 
w imieniu nie tylko wczasowi- 
czów ze Szklarskiej Poręby, -ale 
również tych wszystkich, którzy: 
w okresie swego pobytu na wcza- 
sach nie znaleźli możliwości zaspo 
koić swych potrzeb kulturalno - 
ośw atowych i świetlicowych.. A 
takich. niestety, jest jeszcze bar- 
dzo wielu. 

Inneqo rodzaju treść >»ą 
korespondencja tow. J. Kalinow= 
skiej — korespondentki fabrycz= 
nej „Głosu*, która przebywa o- 
becnie na leczeniu sanatoryjnym 
w Ciechocinku. Tow. Kalinowska 
nisze nam: „Dochodzą do r ~o- 
botn'cze pisma z całego kraju. Ra. 
dością naps rają nas wiadomości 
o tylu nowych sukcesach naszej 
Polski Ludowej, o wzmacnianiu 
obozu demok-  cznegó w Polsce, 
a także o dalszym pogłębieniu się 
sojuszu robotniczo - chłopskiego 
w okresie obecnych żniw. Robot- 
nicy i pracownicy, przebywający 
w Ciechocinku na wczasach, posta 
nowili połączyć przyjemne z poży 
tecznym i wzięli udział w żni 
wach w pobliskim majatku pań- 
stwowym!':. (Dz.). 
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W odpowiedzi na otrzymane za- 
proszenie do wzięcia udzłału w Świa 
towym Kongresie i Festivalu, Zwią 
zek Młodzieży Japońskiej wysłał pi 
smo do Światowej Federacji Mio- 
dzieży Demokratycznej, w którym 
oświadcza: „.. dziękujemy zá otrzy 
mane zaproszenie na Festival” Człon 
kowie Związku Młodzieży Japvń- 
skiej, którzy walczyli o prawa mło- 
dzieży japońskiej i przeciwko faszyz 
mowi zapewniają Was, że zostanie 
rozwinięta akcja, niezbędna dla wy 
słamia delegacji naszej młodzieży na 
Festival." 


KOREA. 


Terror w stosunku do postepo- 
wych działaczy Południowej Korei 
wzrasta z każdym dniem, Ostatnio 
aresztowano tam 40 członków Ligi 
Młodzieży Patriotycznej oraz jej 
przywódcę Lee Whan Kee. W Połu- 
dniowej Korei wzrasta głód i bez- 
robocie. Ponad 5 milionów ludzi zna 
lazło się bez pracy. Przydzieły ry 
żu zmniejszyły się o 70 proc. Fala 
terroru objęła uniwersytety. Postę= 
powi: studenci są więzien! i torturo- 
wani. Sekretariat SEMD wysłał list 
do rządu Południowej Korei, pro- 
testując przeciwko aresztówaniom i 
torturom, jakich doświadcza mło- 
dzież postępowa. 


——— 


ROBOTNICZY zespół W AKRCJI 


Robotniczy Zespół Pieśni, Muzy- 
ki i Tańca przy Zarządzie Łódzkim 
ZMP uczcił 5-tą rocznicę powsta= 
nia PKWN i pierwszą rocznicę ist= 
nienia naszej organizacji wystawie- 
niem programu, poświęconego przo 
downicom pracy. 

W pracach Robotniczego Zespołu 
Pieśni, Tańca i Muzyki przodują kol 
kol: Pająkówna, Świderska, Cyw= 
kówna, Salska, Srokówna, Boch- 
niak, Klamrowski i inni. 


LIST ZMP-OWCA Z NIEMIEC 


Zarząd Miejski ZMP w Łodzi 0- 
trzymał w tych aniach pocztówkę 
której reprodukcję podajemy powy 
żej. Poócztówkę tę przysłał Marian 
Święcimski z Lipska z Niemiec wraz 
a następującymi życzeniami: 

„Z okazji 5-tej rocznicy wydania 
Manifestu PKWN i pierwszej rocz- 
niey połączenia się organizacji mlo- 
dzicżowych w Polsce przesyłam 
Wam z Lipska swoją pracę, obrazu- 
jącą zwycięstwo Demokracji Ludo- 
wej, 

Życzę Wam jak najlepszych osią 
gnięć w budowie ustroju sprawiedli 
wości społecznej”. 


Morian Święcimski 


Nie będzie niepiśmiennych w Polsce 
Nasze osiągnięcia w walce z analfabetyzmem 


Plan likwidacji analfabotyzmu, nakreślony przez Państwo Ludowe, wy 


maga zgodnego wysiłku i pomocy 


całego społeczeństwa, 


W pianie fym jest miejsce dla działalncści młodzieży, Młodzież musi 
pójść 1 pójdzie w pierwszym szeregu tych, co niosą kulturę i oświatę do 


qobotniczych mieszkań i wiejskich 


chat, Młodzież będzie przodowała, 


gdyż rozumie, czym w życiu jest nauka, gdyż poza nią są latą ciemno 


ty — i dziś ma swobodny dostęp 
w pełni z dobrodziejstw Państwa 


Dlatego ZMP, wzorując się na do. 
świadczeniach i walce Komsomału, 
który w podobnych warunkach po wiel 
kiej rewolucji radzieckiej tworzył bry 
gady szturmowe, likwidując analfabe 
tyzm w młodej Radzieckiej Republice 
— chce wziąć pełny udział w tej wal 
ce. W jesieni nb, roku rozpoczęł śmy 
już działńlność na tym odeinku. Na fe 
renie województwa łódzkiego udało się 


do wszystkich uczelni, może korzystać 
Ludowego, , 


nam założyć i przeprowadzić w czasie 
od 1 maja 1049 r 62 kursy początko- 
wej nauki czytania i pisania, 

Na kursach tych nauczeno pisać i 
czytać 719 osób, przeważnia młodzież. 

W. ramach czynu lipcowego zobowią 
zaliśmy się w województwie łódzkim 
do podjęcia nauczania indywiduńlnie 
1000 osób przeważnie na wsi. ZMP po 
stawił przed każdym członkiem naszej 


Wiedza dla młodzieży robotniczo-chłopsk e! 
Wyższe uczelnie stoją otworem 


Rząd Polski Ludowej trosz= 
czy się o to, by udostępnić na- 
ukę szerokim masom' robotni- 
czym i chłopskim, by zapew= 
nić jak najdalej idącą pómoc 
młodzieży studiującej i wstępu 
jącej na wyższe uczelnie, Wy= 
razem tej troski są Kursy 
Przedegzaminacyjne, zorganivo 
wane przez Zarząd Główny 
Związku Akademickiej Młodzie 
ży Polskiej we wszystkich o= 
środkach akademickich, Kursy 
te prowadzone są przy Zarzą- 
dach Okręgowych danych o- 
środków ZAMP-owych. Mają 
one za zadanie umożliwienie 
młodzieży, pochodzącej z ma= 
łych ośrodków wiejskich i miej 
skich, powtórzenia materiału 
naukowego i przygotowanie jej 
do: egzaminów wstępnych na 
wyższe 'uczelnie. Program ©0- 
bejmuje oztery grupy: 1. kie- 
runek medyczno - przyrodni= 
czy; 2, humanistyczno - spółe= 
Cczno = prawny; 3. techniczno = 
matematyczno = fizyczny i 4. 
chemiczny, 

Jak więc z powyższego wyni 
k», w ramach kursu mogą się 
przygotowywać kandydaci na 
wszystkie wyższe uczelnie. 
Iecz, niestety, nie mieszczą się 


wszyscy którzy składają poda 
nia o przyjęcie. Trudao było 
rozwiązać sprawę przyjęcia j 
odrzucenia zgłaszających Sie 
kandydatów ze wzg gdu na du- 
żą ilość zgłoszonych — 1400, a 
stosunkowo niedużą ilość 
miejsc — 800. Dlatego też komi 
sja kwalifikacyjna, kierując się 
wytycznymi, wynikającymi z 
założeń programu kursu, dobie 
rała przede wszystkim takich 
kandydatów, dla których po- 
móc jest niezbedna, wywodzą- 
cych się ze środowiska robotni- 
czego i chłopskiego. 

Warunki uczestnicy kursu 
mają bardzo dogodne. Nauka 
(jod bezpłatna. Przygotowane 
est dla zamiejscowych  cało= 
dzienne wyżywienie i mieszka- 
nie w Domach Akademickich, 
przy czym 50 procent uczestni= 
ków zwolnionych będzie z o- 
płat. 

Ten krótki, bo zaledwie 3-ty- 
godniowy _okres będzie dla 
przyszłych studentów pierw- 
szym krókiem na terenie aka- 
demickim i spodziewamy się, że 
ta pierwsza wspólna praca dla 
wspólnego dobra przyniesie na 
pewno owocne rezultaty. 

B. T. 


organizacji zadanie pożytecznego spę- 
dzenia wakacji. 

Mlodzież szkolna, jej najlepsza część 
podjęła się nauczać indywiduamie w 
czase wakncji w miejscu swogó.za- 
mieszkania każdy 2 — 3 unalfabetów. 
Nasza koła farbyczne mają obowiązek 
znkłudać wśród robotników zespoły po 
czątkowej nauki czytania i pisania i 
ńyekować. się nimi, 

Na dzień 22 fipeą zetempowcy woje 
wództwa łódzkiego zorganizowali 50 
zespołów i kursów nauki pisania i czy 
tania, x ogólną Uezbą uczących się 
666. Przednje tu powiat Końskie, 
gdzie ZMP założyły 10 zesmwłów i kur 
sów. 

Obok: tega wykonaliśmy pian nan- 
czągia indywiduninego analfabetów 
osngnigo liezhe 75] nnuczonych. Pszo 
duje-tu ZMP powiatu łowickiego, ma- 
jat na swym koncie 35 ZMP-owców, 
którzy uczą 125 analfabetów. Następ 
nie powiat Sieradz, gdzie 51 ZMP.ow 
ców. nattcza "analfabetów. 

W miastach ìà wsiach coraz częściej 
można tjrzeć starszego człowieka, po 
chytonego nad tsiążką, który pod kle 
runkiem zetempowćn uczy się czytać. 
Ro symbol nowych czasów, Już nieda 
leki jest czas, gdy w ZMP nie będzie 
żndnego młodego analfuhety, do kaž- 
dego z nich dotrze książka i kclega 
który uczył będzie pisać i czytnó. 

Przyjdzie 1z eń, że analfabetyzm zni 
kule tak, jak i usirój, którego jest spu 
faizną, I to będzie między innymi 
ZMP.owy sukces, nasza ZMP-owe dh. 
ma 


Jan Kielan. 


-|Ma jasne włosy, trochę jakby za 


lale obiecałam im, że po pensee 


Z Głogowa 
Młoda przedownica rolna le 


Taka sobie zwykła dziewczyna. 


lęknione oczy, wyrażające jed- 
nak ciekawość i zainteresowanie 
tym, co się dzieje wokoło. Obok 
niej stoi podróżna walizka 1 leży 
jakieś zawiniątko. - ` 

To kol. ZOFIA GAJDZIŃSKA 
ze wsi Głogów powiatu kutnow- 
skiego, przodownica pracy na ro- 
li w Państwowym Gospódarstwie 
Rolnym w Głogowie. Jest dele- 
matką na Festival Młodzieżowy 
do Budapesztu. Zaczynam rozmo | 
wę z kol. Zosin. Nie chce wiele © | 
sobie mówić. Powoli jednak oży- 
wia się a w chwilę później opo- 
wiąda już zupełnie swobodnie o 
swej drodze, która z Głogowa, 
wsi powiatu kutriowskiego, pro- 
wadzi do pieknej naddrnajskiej 
stolicy Węgier, miejsca Festivalu 
młodzieży, reprezentującej 60 
krałów. ; 

„Nie przypuszczałam nigdy, że 
będe megla jechać tak daleko po 
za swoja wieś — mówi kol. Zosia, 
— Koledzy i koleżanki z koła za 
zdrościli mi trochę tego wyjazdu | 
wszystko im dokładnie opowiem. | 
A będzie z pewnością o czym mó | 
wić. 

— A czy wiecie — pytam 
dlaczego Zarząd Wojewódzki 
ZMP w Łodzi wysyła właśnie Was 
na Festival do Budapesztu? Dla- 
czego spośród dziesiątków tysię= 
cy ZMP-owców naszego wojewó- 
dztwa wybór padł na Was? 

Kol. Zosia nie zastanawia się 
dlugo. 

— Bo jestem przodownicą pra 
cy na roli — mówi dumnie. 

W głogowskim majątku praco- 
wała już majac 14 lat, Ojciec pra 
cował również, Trudno było jed- 
nak wyżyć za nędzne zarobki ów 


— 


do Budapesztu 
m 


dmg 


dzie na Festiwal Młodzieży 


czesne. Mieszkało się w brud« 
nym baraku i przymierało  gło= 
dem, a robota była ciężka. Ale to 


|było dawniej. Po prostu nie chce 


się wspominać tych czasów, 

Dziś zatrudniona jest w PGR-e, 
ojciec ma tam również zajęcie, 
wkrótce dołączy się do nich i brat, 
który w tym roku ukończy 7-klaso 
wą szkołę. Inne to już czasy. Pracu 
je się z zapałem, i ochotą, nie 
szczędzi się wysiłków. Wiadomo, 
że dochód nie idzie do, kieszeni 
dziedziea, że pracuje się dla siebie, 
A po pracy nauka į zabawa w ko- 
le ZMP, którym troskliwie opieku 
kuje się orsanizacia PZPR. Nic dzi 
wnego, 42 lepiej, że wyniki są co 
raz lepsze. Dziś kol. Zosia przekra 
cza już 160 precent normy. Zapew 
nią: mnie jednak, że to jeszcze nie 
wszystko. Musi osiągnąć jeszcze 
więcej, musi pracować bardziej wy 
dajnie. Ale to już po powrocie z 
Budapesztu, 


Historia pewnego kóła w Łodzi 


Imponująco wyglądają * mury 
bawełnianej „siódemki“. Rozma- 
wiamy z przewodniczącym 
rządu Fabrycznego ZMP kol. Ja 
chimstałem. Ż uśmiechem na twa 
rzy mówi on o wykonaniu pod- 
jęrych przez młodzież zobowią- 
zań 1-szo Majówych, o tym, co 
ZMP zrobiło na 22 lipca. Z każ- 
dego kąta sal fabrycznych, ze 
świetlicy i gazetki przebija życie 
ZMP-owskie. 
 — Mamy 185 członków — mó 
wi nasz rozmówca, — a nasz stan 


Za-|k 


liczebny ciągle wzrasta. Autory= 
tet naszej organizacji rośnie dzię- 
i wzorowej współpracy z Partią, 
Dyrekcją i Radą Zakładową. 
Wspólnie rozgryżamy na naszym 
terenie wszelkie problemy. A z 
„SP“ pracujemy naprawdę wspól 
nie. Dość powiedzieć, że na wspól 
nym posiedzeniu Komendantów 
Hufców „SP” i Przewodniczą= 
cych Kół na Dzielnicy byliśmy 
stawiani za wzór. 

Pytamy o produkcję, Okazuje 
się, że i na tym odcinku ZMPow 


Dobrze spełnionu zetempomwski obowiazek 
Pomagamy w żniwnym trudzie 


Żniwa są w pełnym toku. Na 
chłopskich polach i obszarach 
Państwowych Gospodarstw Rol- 


Lipsk, dnia 15. 7. 1949 r. nych. Od świtu aż do zmroku 


Szkoły korespondencyjne ZMP 


Zwizznię Minadweży Polskiej w 
nadchodćecvm roku szkolnym orga 
nizuje W, VL1 VII ktasę szkoły pod 
stawowej, systir korespondencyj 
nym, orez pory ion a zapisy do Ko- 
respondoncyjnaio (lmnazjum : Li- 
ceum dla Dovoslych (typ matematy 
czno = przyrodniczy), 

Zaoisy do V, VI i VII klasy Kore 
spondencyjnej Szkoły Podstawowej 
przyjmowane są do dnia 15, 8, 49 r. 
natomiast załoszonmia do Koresnponń= 
is"ovinego Gimynozż!1 d Ticretm na 
$ fa Ania 25. 8. 49 r. 


oża qosoMAĆ 
zgtdszenia kosrówać na adces: 


Nasz 


alkati Aun 

dzi G6'0b 
O5 

12st 


położony 
iwymiczym 'żaksiku nad 
5) łańcucha Goplańskiego, 
Jast taim 85 uczestników z powia+ 
tu kutnowskiego, łowickiego i łęczy 
ckiego, 


— 01 

Obóz ZMP w Sulejowie nad Pili- 

ca. Wypoczywa. lam i szkoli się 73 

członków z miasta i pow, piotraow= 
skiego i pow: radySkiEgO: 


— 0 
Obóz ZMP w DRkowej Górze, O- 
béz położony jest na wzdórżu wóro 
lasi obok rim starego zainku, 


nie daleko Pilicy. Przebywa tam 

3 
członków z pow, radomszczał 
go, wieluńsklto i sieradzkiego. 


zz) acz 


Obóż ZMP w Odmnuchowie nieda 
leko Nysy liczy 62: osoby z Tomas: 
wa Maz. ż powiatu łódzkiego. 
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POZDROWIENIA Z OBOZU 
„Serdeczne pozdrowiedia Ko- 
jegom ZMP-owcom, pracvjącym 
w chwili obecnej w Łodzi, zasy- 
łają uczestnicy Centralnego O- 
bozu Szkoleniowego Zarządu 
Głównego ZMP im. Dymutrówa: 
w Złotowie Pomorskim. 
Cześć Pracy! 

Zespół: „Czerwonych. 
Zespół im. Banki Sawickiej. 
|. | m ma Mina w A Z KNOW EE 


Korespońndeńcyjne Gimnazjum i 
Liceum (IKorespondencyjna Szkoła 
Podstawowa) Łódź, Al. Kościuszki 
| 45, 
| Informacje szczegółowe, dotyczą 
ce zapisów i Warunków przyjęcia 
znajdują się w broszurze „Uczymy 
się korespondencyjnie' (Wydawni= 
ctwo ZMP) Wyżej wymienioną bra 
szurę posiadają: Wojewódzkie, Poz 
wiatowe, Gminne i Dzielnicowe Za 
rządy ZMP, Powiatowe i Gminne 
Związku Samopomocy Chłopskiej, 
Powiatowe: Związki Zawodowe. 


——— 


abo zaj. 


Obóz ZMP kcłe Sopot nad m3- 
Zorydnszowany przez koło 
przy Lićsum Mechanicznym 
w Skisrniewicach, 59, uczestników 
korzysta ze słońca i morza. 
—0 
W boreh bratoszewickich rozło- 
kawał się obóz ZMP pow. btzeziń- 
skiegó, jest tam 70 ZMP-owców z 
miasta i pow. brzezińskieg0. 
g== 
Na zaproszenie Zarz. Woj. ZMP 
w Łodzi pr żdża 25-010 osobowa 
grupa Czechów z Morawsk'ej Ostra 


wy, która sbędzi czas od 24.7, — 98. 
na obozie szkóleńniowym ZMP w 
Orłowie nad morzem. R. 


trwa bczustanna praca. Obfity 
plon tegoroczny ma zapewnić do 
stateczne wyżywienie dła kraju. 
Chleba musi być coraz więcej. 
Chleba dla tych, którzy pracują 
dla ludu miast i wsi, budującego 
swą nówą, piękną ojczyznę. 


Praży lipcowe słońce. Pot spły 
wa po twarzach źniwiarzy i Źni- 
wiarek. Żniwny trud, ciężki trud. 
Twarze wszystkich są jednako ra 
dosne. Czasem wśród. dźwięku 
kos i brzęczenia żniwiarek rozle- 
gnie się radosna, beztroska piosen 
ka. Coraz więcej nagich scier- 
nisk, coraz więcej wolnej prze- 
strzeni pól, przez które przetoczy 
ła się „letnia ofensywa“ rolnika. 


Nie wszędzie jednak. Stoją 

gdzie niegdzie na polach łany doj 
rzałęgo zboża i nikt, zdawałoby 
się, nie pośpieszał do-nich. Wyglą 
dają, jak samotne oazy wśród zło 
cistej pustyni Ściernisk. Czy nie 
pilno ludziom, którzy obsjali te 
pola? Czy może boją się słonecz- 
nego żaru? 
Nie. To przeważnie zagony wiej 
skiej biedoty, wdów i sierot. Za- 
nim przyjdą na swój skromny za 
gon muszą wpierw odrobić u bo- 
gaczy wiejskich, Za konia, za źni 
wiarza, za miejsce w sasicku sto- 
doły, gdy własnej się nie ma. 

Dla tych ludzi żniwa trwają 


Kurs ipstruktorów mazyczn:ch 


Zarząd Główny ZMP organizuje 
we wrześniu kurs dla kandydatów 
na kierowników i instruktorów ama 
torskich zospołów wokalnych i 11- 
strumentalnych. Kurs podzielony bę 
dzie na dwie grupy: dla dyrygentów 
chóru ż dla dyrygeńiów rkiestr. 
Po ukończeniu kursu słuchacz otrzy 
muje uprawnienie, Instruktora chó- 
rów lub orkiestr amatorskich. 

Warunkiem przyjęcia jest wiek 
powyżej 18 lat, ukończenie 7=mio- 
kiasowej szkoły powszechnej, zdol- 
ności muzyczne (dobry słuch, głoś, 
lub dla instrumentalistów gra na in 
strumencie). Nauka na kursie trwać 


będzie przeciętnie 8 godzin dzień- 
nie. Uczestnik kursu zwolniony jest 
od wszelkich opłat, Kandydaci za= 
miejscowi korzystać mogą z zakwa 
terowania 1 wyżywienia ma miij- 
scu bezpłatnie. 

Zgłoszenia na kurs składsić (rze- 
ba w ZŁ ZMP. Wydział Oświatywo- 
Szkoleniowy, Piotrkówska 262 do 
dnia 5 -ierpnia br. Do zgłoszen'a na 
leży d ączyć: podanie o przyjecie, 
wypełniony formularz ankiety („noż 
na otrzymać w Zarządzie Łódzkim 
ZMP), oraz ewentualne zaświadcze- 
nie potwierdzające zdolności muzy- 
czne i artystyczne. 


Szy. 

O. takich właśnie ludziach po- 
myśleli zetempowcy miejskiego 
koła ZMP w Łowiczu, Postano- 
wili im pomóc w sprzęcie zboża. 
Zotganizowali 26-os0bową ochot 
niczą „Brygadę żniwną” i wyje- 
chali na wieś. Kiedy: wracali z 
akcji żniwnej, meldunek brzmiał 
następująco: ` 

„We wsi Jeziorko powiatu łó- 
wickiego u ciężko chorego gospo 
darza Józefa Pietrzaka skosili i 
zestawii 3 ha zboża. We wsi Pła 
skocin u gospodyni wdowy z trój 
giem dzieci skosili i zestawili 1 ha 
68 a. 

We wsi Lipnice, u gospodyni 
Janiny Pietrzekowej, wdowy po 
partyzancie, mającej na utrzyma- 
niu dwoje staruszków i troje dzie 
ci, skosili 1 zestawili 56 arów. 


najdłużej. Ich trud i znój jest cięż 


We wsi Lipnice u' gospodyni 
ear Majcher, mającej tro- 
je dzieci, z których najstarsze li- 
czy 9 lat, skosili i zestawili 1,5 ha 
zboża”. - 

Zetempowcy dobrze wypel- 
nili swój obowiązek. Dali piękny 
przykład, w jaki spósób m odzież 
miasta może i powinna współdzia 
łać w akcji żniwnej. Pokazali jak 
i komu należy w tej akcji poma: 
gać. Wrócili do Łowicza choć mo 
że trochę zmęczeni, ale za to opa- 
leni pełni zdrowia i zadowolenia 
płynącego z dobrze  spełnionego 
obowiązku. . 

Nie wracali do Łowicza sami. 
Towarzyszyły im słowa podzię- 
ki i wdzięczności łowickiej wsi, 
której dali w darze 'swój. mlo- 

zieńczy zapał, piosenkę i żniw- 


ny trud. 


Oracz, 


Przed Festivalem 


We wtorek yła się w Paryżu wiel 
ką uroczystość ludowa w związku z 
| 


przybyciem 
dzieży, 


pokojowych sztafet mło_ 
udających się na Międzynaro_ 


w Budapeszcie 


dowy Festival do Budapesztu. W obżci 
ności wielotysięcznego tłumu mowę po. 
witaług wygłosił sekretarz CG, Toi 
lot, który omówił rolę młodzieży w wsi 
te o pokój, W imieniu Światowej Fe 
deracji Młodzieży Denokratycznej — 
Bert” Williams podkreślił wkład mło. 
dzięży francuskiej w dzieło pokoju. 
Przemawisł również Andre Marty, 

Na etapach St, Denis i St. Dirin pod 
Paryżem sztafety młodzieży zostały po 
witane przez deputowanego Granior i 
sekrethrzą demokratycznego zrzeszenia 
ufrykańskegu d'Arbóurssier, którzy 
napiętnowali wojnę w Wietnamie 
i pakt ntlantyeki orńz dali wyraz wic. 
tze w Ostateczna zwycięstwo światowa. 
goa obożu pokoju, 

* AC 
KSIĘGA PAMIĄTROWA 
*© PRACY MŁODZIŁŻY 


Nakładem czechosłowackiego związ 
kn młodzieży ukaże się w Czechosłowa. 
cji księga pamiątkowa o taw: „trasie 
młodzieży:* w Słowacji, przy budowie 
której pracują m.inn. liczne brygady 
otganizaeji Służba Polsee. Publikacja 
zawierać będzie szereg artykułów wyx 


cy z PZPB Nr 7 nie pozostają w 
tyle. Kol. Wojciechowska zosta- 
la odznaczona w Warszawie Krzy 


Żem Zasługi za dobre wyniki wa 


współzawodnicetwie, a kol. Zenos 
na Żurawska wyrabia 160 proc, 
normy. W nagrodę za właściwy, 
ZMP-owski stosunek do produk= 
cji wyjedzie na Festival do Buda 
pesztu. 

W zaprowadzonym wzorowo 
sekretariacie stykamy się z do-, 
brze prowadzoną ewidenciąa 185 
członków. A jeszcze w ubiegłym 
roku i na początku 1949 koło 
ZMP przy tutejszych zakładach 
nie liczyło więcej jak 40 człon 
ków. Dyrekcja twierdziła nawet, 
że w PZPB Nr 7 jest „inna mlo- 
dzież" która ma tylko „boogie - 
woggie* w głowie, która ńawet 
zawodowo nie pracuje dobrzes 
Tymczasem... 

Jak to właściwie się stało? 


Leszek Jachimstal znowu się 
rozgadał. 

— Urtozmaicaliśmy nasze ze= 
brania. Pomogli nam w tym ab- 
sołwenci wczasokursów, którzy 
zapoznali nas z nowymi, niczna- 
nymi nam metodami pracy. Śpie 
„waliśmy nowe piosenki, urządza- 
liśmy pogadanki. Mówiliśmy ró- 
wnież © sprawach produkcji i 
wszystko robiliśmy wspólnie. Jak 
potrzeba było, zostawaliśmy wszy 
scy po godzinach pracy. Zżyliś- 
my się jakoś. Dobrze nam wszy- 
stkim razem. j* 

Jest godzina 13-ta. Z sal, od 
maszyn wychodzą ludzie do do- 
mów. Tylko wąska smuga roze- 
śmianych młodych ludzi odłącza 
się od ogólnego nurtu i kieruje si 
w stronę Świetlicy. Będą słuchąć, 
ciekawej pogadanki, a następnie 
zabawią się wspólnie, wesoło. 

Rozmawiają. Z grupy wyodręb 
nia się jakiś donioślejszy głos: 

— Rozpoczynamy zebranie! 


Przotl czzam'nem 
my. 


G 


ja Gi- 
zalem 


aw 


bitńych czechosłowackich mężów sta. | 


nu na temat zadań i celów młodzieży 
demokratycznej. 


Ten kolega osiągnał wysoki pos 
ziom w nauce 


t 


| 


O tym, jakie korzyści osiąga się 
przy mechanicznej uprawie roli 
przekonali się uczestnicy wycie- 
czk: na Ukrainę Radziecką, Wi- 
dzieli ońi rekordowe ilości plo- 
nów, które osiągnięto dzięki za- 
stosowaniu maszyn rolniczych. 
Biorąc przykład ze Związku Ra 
U dzieckiego, we wszystkich kra- 
| jach demokracji ludowej wprowa 
dza się do rolnictwa coraz wię- 
cej i coraz aia ryty: Oto 


lunacy z Barczewa wykonali zokowiązaria 


> Piąta „Rocznicę Odrodzenia 
Polski hufiec gminny „Służby 
Polsce“ w Barczewie zobowią- 
= zał się uczcić wybudowaniem 
szosy dłuzości 1 km. wykopa- 
niem 10 tysięcy metrów rowów 
przydrożnych, wyżwirowanieni 
300 metrów szosy, urezgulowa- 
niem drogi na odcinku 1 km. 
Hufiec junaków liczący 150 lu- 
"dzi prace te wykonał już w dniu 
18 lipca poświęcając na nie 154 
junako- dniówek. 
_ W. związku z wykonanieia 20 
powiązań do hufca gminnego 
„S5P** w gminie Barczew prze- 
słał Starosta ob. Gronostaj nastę 
pujące podziękowanie: 

— Junacy! Czvn pizez Was 
wykonany dla uczczenia V-e] 
rocznicy Odrodzenia  Po'ski, 

" Śśmiądczy © Waszym zrozumie- 


na zdjęciu mały kombajn czeski 
pracujący na polach majątku rol 
nego. Kombajn ten jest wykona- 
ny do pewnego stopnia na wzór 
kombajnów radzieckich, ale jest 
znacznie mniejszy i nie wykonu 
je podorywki. Kosi on zboże, wią 
że w snopy, młóci. oraz odw:ewa. 
Zastosowanie takiej maszyny nie 
tylko zmniejsza ilość potrzebnej 
siły roboczej, ale również zmniej 
Sza czas WY konyve ia 


nim ważiości zadań, 
przed całą młodzieża 
zrzeszona w szeregach JSP. 
Czynem swoim zadokumento- 
waliście właściwy stosunek do 
naszej Ludowej Ojczy” :y, wyko 
nując w ramach bzydniówek 
prace przy budowie dróg, sraz 
przeprowadzeniu melioracji w 
daszym powiecie ‘Tym samym 
przyctzyniliście sig do szybsęcgo 


A 
ojską 


Wielu rolników, pomimo, że 
płaci podatek gruntowy od 1945 
roku, nie wia jeszcze @ tym. że 
z ogóbej sumy” wmaconego 
przez nich podatku gruntowe- 
go, tak w gotówce jak i w zbo- 


Szkoły rolnicze kształcą 


mowe kadry fachowców 


Na terenie powiatu kutnow- 
skiego istnieje 5 średnich Szkól 
Rolniczych dwuletnich, i 9 szkół 
Przysposobienia Rolniczego trzy 
letnich. ' 

- Zasadniczą różnicą pomiędzy 
tymi dwoma typami szkół jest 
to, że w średniej szkole rolni- 
czej nauka teoretyczna trwa ot 
1 istopada do 1 kwietnia, po 4 
PN sudzin dziennie, po tym zaś nu 
stęnują prace praktyczne w go- 
spodarstwie własnym ucznia. 
Natomiast szkoła przysposobie 
| nia rolniczego organizowana 
iest przy szkolach podstawo- 


wych i nauka w niej trwa 3 ge 
dziny dziennie. W okresie wol- 
nym zd mausi WARTE NIE SZ 


mhianych szkół kontrolują pra 
cę uczniów w gospodarstwach 
i udzielają im instrukcji w zwią 
zku z doświadczeniami prowa- 
dzonymi na poletkach uczniow- 
skich, 

Poza tymi szkołami istnieje 
na. terenie powiatu 60 zespołów 
Przysposobienia Rolniczego. 

W nowym roku szkolnym prze 
widuje się w klasach pierwszych 
średnich szkół rolniczych zwię- 
kszenie miejsc od 150—200 a w 
szkolach przysposohienia rolni- 
czego do 360, Dzięki temu ilość 
wyszkolonych nowych kadr rol- 
mików - fachowców znacznie się 
pówiększy. 


WARUNKI PRENUMERATY „GŁOSU CHŁOPSKIEGO 
Prenumerata pojedyńczego egzemplarza „Głosu Chłopskiego" 


wynosi: 
miesiecznie 
kwartalnie 
półrocznie 


Prenumeratę indywidualną należy zgłaszać w 


. 


100 złotych 
300 złotych 
600 złotych 


najbliższym 


Urzędzie Pocztowym lub u listonoszy wiejskich, 
Prenumerata zbiorowa począwszy od 10 egzemplarzy wzwyż 


wynosi miesięcznie 60 złotych za 


na prenumeratę zbiorową należy kierowa 


jeden egzemplarz. Zamówienia 


pod adres: 


ind ati — pra — dk ulica Piotrkowska 70. 


- Walkę z chwastami można pro- 
wadzić pszpośrednio, niszcząc je 


przez pielenie plonu, jak również 
za po: mocą starannej uprawy roli, 
wykaszania chwastów, rosnących 
poza polami ornymi itp. Tẹ bezpo- 
średnią walkę z chwastami należy 
prowadzić stale i energicznie, Wal- 
ka ta jednak staje sisę niekiedy 
: beznadziejna, a przynajmniej bar- 
4 dzo trudna, gdy. nie stosujemy po- 
p średnich sposobów niszczenia chwa 
stów, które polegają na niedopusz- 
czeńiu w ogóle do znacznego się 
ich rczplianiania. 
Tych sposobów jest kilka, Naj- 
ważniejsze z nich to — 
dokłudne czyszczenie nasienia 
siewnegó, Nasionka chwastów są 
przeważie bardzo drobne w porów- 
` naniu. z ziarnem siewnym. Z tych 
4 drobnych jednak nasionek wyra- 
8. stają dwie rośliny, To też nawet 
niewielkie (na wagę) zanieczysz- 
częnie zboża siewnego, zaćhwaszcza 
pole w o wiele większym stosunku, 
niż by to wynikało z procentu za- 
nieczyszczeń, A taka np. jedna ro- 
' Slina gorczycy potrafi wysysać po 
karm za 2—3 rośliny owsa. 
Nawożenie obornikiem  Trozłożo- 
nym. W oborniku znajduje się nie 


ziiczona ilość nasion chwastów, Ya: 
stają się one doń wraz z pasz 
zwiaszczą z sianem. W obora 
świeżym nasjona chwastów zacho- 
wują swoją żywotność. Zasilanie |ż 
roli świeżym obornikiem jest 
wprost obsiewaniem roli milionami 
nasion chwastów, Dopiero w obor- 
niku, odleżałym i rozłożonym znacz 
na część nasion ginie. : 

Regulacja stosunków wodnych. 
Grunta zbyt wilgotne, po zdreno- 
waniu lub obsuszeniu ich w inny 
sposób, pozbywają się chwastów, 
wymagających wilgoci, a więc 
mietlicy, stokłosy i innych, A wie- 
my dobrze, że chwasty te potrafią, 
nawet przy dobrej uprawie roli, w 
lata wilgotne, całkowicie zagłuszyć 
całe pola zbóż, 

Wapnowanie — wpływa na zanik 
chwastów, wymagających. ziemi 
nicco kwaśnej. A więc skrzypi, 


Niszczy my chwasty 
przez racjonalną uprawę roli 


Robotnicy, miodz 


ydczzich A] V/ 


Na apel wladz. wojet 
partyjnych, wzywających do przyj 
ścią z jaknajwięzszą pomocą ma 
jątkom rolnym oraz chłopom ra 
ło i śrsdniorolnym w pracich żni 
wnych, załogi fabryczne, pracow 
nicy Urzędów, miodziaż, lolnicy 
pospieszyli na wieś. Jest torrz po 
godā; trzeba więgo ją wykorzy- 
stać, by zboże zostało na czas ze- 
brane, ustawione w sterty lub 
zwiezione do stodóŁ Pomoc fa, 
tak majątkom rolnym jak i chto 
pom jest nieodzowną, 22 
du na poważny brak sily 
tzej oraz. Śro dków lokomocji. 

Od pierwszego dnia podjecia 
akcji żawnej, po tygodniowej 
przerwie spowodowanej deszcza 
mi. wyjeżdżają ekivpy z Łodzi i z 
województwa łódzkiego, W oniu 
25 linea "oddział straży mej 
Okr i wai Dyrrkeii Larów Pe 
stwowych w Łodzi pracował przy 
żniwach we visi Hroboszczowice 


2% W zale 


robo- 


i przedterminowego wykoran;a 
panu. 

Maige ną uwadze 
tychczesowe osiagniecia w 
CV fw  wyszkoleniu 
Wam w imienin władzy admini 
stratyjnej oraz  społeczwi:=lwu 
bowialu sieradzkiezo żrożyć 
fave podziękowanie i życzenia 
irpiri nówyrh Sikczsów w 
tlalsze* waszej pracy 


wasza do= 
pra- 
nrugna 


EO 


żu państwo otrzymuje tylke 
jedną czwartą część wpływów. 

Trzy czwarte wpływów z po- 
datku sruntowezo otrzymują 
zarządy gminne i miejskie, wyje 
fźjały powiatowe i wojewódz= 
kie. związki samorządu toryto- 
rialnego, wreszcie Zwiszek Sg- 
mopomocy (Chłopskiej i Samo- 
rzędowy. Fundusz Wyrównaw- 
czy na cele związane heznośreń 
nio z odbudowa. wsf i potrzeba- 
mi ludności wiejskiej. 

Jeżeli zajrzymy do budżetów 
gminnych i do budżetów wydzia 
łów powiatowych to stwierdzi- 
my. że przeszło 70 procent wy- 
datków w tych budżetach prze: 
widziane jest na budownictwo i 
konserwacje dróg. na budownie 
two i mtrzytnanio szkół, ośrad- 
ków zdrowia. szpitali i innych 
zakłaslów leczniczych. wreszcie 
na cele aświoaty dla doroslych, 
upowszschnienie książki | tp. 


Jakie Wnioski nasuwają Przy 
toczone wyżej cyfry? a 
Przede wszystkim ten że wy- 


konując swój obywatelski gbo- 
wiązek, podatnik wiejski świad 
czy w pierwszym rzędzie nu 
rzecz odbudowy wsi ma rzecz 
budowy i ulepszenia dróg łacza 
cych wieś z miastem, stywórze- 
nia sieci szkolnej, uruchomienia 
ośrodków maszynowych — czyli 
innymi słowami, świadczy na 
rzecz wzrostu dobwobytu wsi. do 
brobvtu całego kraj. daobroby- 
tu ogólnego i własnego. 


W roku 1919 część podatku 
gruntowego płatna jest w zie- 


miopłodach. O powodach Wpro- 
wadżenia częściowego obowiąz 
km Uszat przez niektóre 


szczawiu, turzycy i situ, 

Najlerszym jednak sporóbem pe 
średniej walki m m chi kami jest, 
dz brze miozony piodozmitn, Nale» 
ży mieć na uwadze, że 0GKkopovc 
miesz anki pastewrie, koszone Bz 
zielono, gryka, tatarita, dobre EG- 
niczyny, zwłaszcza dwuletnie. 
sprzyjają niszczeniu chwastów j 
rolę pozostawiają w stanie czy- 
stym Natomiast zboża, zwłaszyo 
siane po sobis na przesiewiski 
nieudane strączkowe, zbierane ne 
ziarńo, rzadki łubłn, _ seradeie, 
ogromnie przyczyni»; cię do za- 
chweszczenia roli, 

W  płodozmianie należy więc 
przedzielać zboża bądź ckonpowy- 
mi, bądź pastewnymi rośligami, © 
poza tym uprawiać tylko rośliny 
pewne na danym gruncie, Nie bö- 
wiem tak nie rachwaszcza roli, jak 
nieńdzny pion: B, B. 


i 
| 
| 


leż, leśmic 


cz przed rozpo 
A żńiwia- 
i na znak ws spólnoty 
i z ropoinikiom 
nbo icźna. ti zy kosy. Przy po- 
mocy exipy strazalków w cięzu 
RAAE ŻYYLIJZAN%O 1 Usfe- 
Wwioaa w medie 2 ha żyta. Straż- 
r cy leśni przyjad ą ponownie do 

Proboszczewice i znowu pomogą 
chłopem w zbiorze pszenicy. 

Dużą PE przy żmiwach da- 
ja junscy „Prrżoa Polce. Ostn 
tnio do wsi Gw żarzowo w powie- 
cie, radotaszzzeń pomagał 
przy żniwach miejscowy hufiec 
„BM, a 148' junaków „Służby 
Polsce" z Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bąwelnianego w Zduń 
skiej Woli pracowało przy źńi- 
wach w ckolieznych wioskach, 

Robotnicy Państwowych Zakta 
dów Przemysłu Welnianczo Nr. 
51 ze Zgierza nawiązań łąc zność 
2 chłopami Andrzejowa w gminie 
lowosolna w powiec e łódzkim i 
pośpieszyli im z pomocą: w akcji 
żniwnej. 

Za wszystkich pow atów napły 
waja również meldunki, że ropo- 
tnikem rolnym Państwowych Go 
spodarstw Rolnych śpieszą z po- 
mocą robotnicy z fabryk. Na te- 

ranie P. G. R=ów w Pytowicach 
;racowału 139 mieszkańców oko 
licznych wsi. Majątkowi, rólnemu 
w Bogusław cach pospieszyła z 
pomocą ekipa ZMP z Sulejowa. 
ZMP-ówcy równieź pracowali 
w POR w Dobiecinzch, gdżia po- 


dnia 


grups gospodarstw rolnych po. 
datku gruntowego w ziemiopło 
Tach już wiele pisano na łamach 
prasy chłopskiej, Chodziło prze: 
cież o zagwarantowanie tudna- 
ści miejskiej, górnikom, huti: 
kom i innym. pracownikom 
przedsiębiorstw przemyslowych 
iłastateczhej ilości artykułów 
żywnościowych po cenach, capo 
wiadających zarohkom warsty 
pracuigcych w miastach. 
Miasta i osiedla robotnicze o- 
trzymały niczbędnaąa ilość zbóż 
chlobowych. Stworzono w ten 
sposób zapas zboża, który razem 
e zbożem z importu ze Związ- 
ku Badzieckiezo, pokrył potrze- 
by ludności miejskiej, Cześcio- 
wy padatek ermmtówyv w ziemic= 
piodach odegrał jednocześnie 
rolę stabilizatora cen artykułów 
rolnych i nrzeciwdziałał gwalle 
wnem welaniom een zboża 1 
CFPTTNAYZCWZPEN 


Z powiatu. łę-| 


LJ 


cy = pomaga’ 


Boch cabiowicie skosić żyta | 
zwieść jo do stodół. Roboin cy fot 
bryki PZPB z Moszczenicy w liczi 
bie 50 ludzi pracowali iv: Pań- 
siwowym Góspodarstwie Rolnyn: 
w. Woli Kamockiej. 

Z inicjatywy M ejsk'ega Ko- 
mitetu PZPR w Pabianicach do 
majątku Diniów wyjechała bsr- 
dro liczna ekipa robotnicza. 
WW skład-ekibvy wchodziło 15 ro- 
boiników z PZPB oraz 50 juna- 
ków „S.P,*. Zabrali imi ze sobą 5 
wozów parokonnych, oraz samo- 
chód ciężarowy, które używano 
Co zwożenia zboża. Do wsi Do- 
broń oraz Buczek. wyiechały rów 
Sib z Tapis ekipy żniwne Z. 

1.P. Pery te boda pracowały w 
Pó Raach oraz pomogą chłopom 
mało i średnioroanym w szybszym 
wykonaniu sprzątu zboża. Ale ne 
tylko robotnicy czy młodzież bie 
rze udział w żniwach. Na wieś wy 
jeżdzają sluchacze Oficerskiej 

Szkoly Milicyjnej. Ostatnio w Də- 
Eałęce i Państw. Gospodarstw'e 
Rolnyma  Inczewie poc lchorażacy 
w ii czbić 180 ludzi skosili 40 he- 
ktarów żyta. 

Ta pomoc jest olbrzymia i przy 
czynia się w znacznym stopniu 
do przyspieszenia zbioru zbóż — 
Jest to dowód wielkiego zrozu- 
siena narzego społeczeństwa, że 
musimy zebrać wszystko z z pól, że 
nie wolno nam zmarnować ani 
ziarna z wspaniale zapowiadają- 
cych się tegorocznych plonów. 

Wszyscy, którzy doceniają wa- 
żnmość należytego prz obiegu żniw 


Płacze podatek STU REOWY- MMO U/esz włesna wieś 


okresie przednówkowym, 
zanotowano w 
nich. 

Dostarczając masom pracują- 
evmr chleba wieś umożliwia nale 
żyłe funkcjonowanie i wzrost 
wydatności przemysłu otrzymu= 
jąc w zamian w coraz więk- 
szych ilościach artykuły prze- 
mysłowe, wegiel i nawozy sztucz 
ne, wyrsby włókiennicze | ma- 
szyny rolnicze, urzadzenia dla 
elektryfikacji i radiofonizacji 
wsi książkę I gazetę. 

Wpływy w gotówce czy w zie 
miopłodach, nie wyczerpnią jc- 
Apak zuaczenia podatku grun- 
tow czo, Wymiar tego podatku 
i sposób jego realizacji sa powia 
zane z polityka obrony biednego 
i śietlniezo chłopa. 


jakie 
latach pcprzed- 


Wzorowa kodowla BUNGŁÓW 


W remesh zobowieczi ra ność 
Śrięta Odrodzenia Gaini S28- 
dziciria „pamopemoz Chłoncka" 
w Tool 713 Rróławs Iiaj zato y jo 
wzorowa bodawle buhajów w rerz 
tówce Pra wzew. Wspaniała urzą- 
dzone obory świetnie nadają sią ne 
tax cel, 


W storuako%o E R gźazi 
safed nóldzie” ni potsefił upore: 
iog przygotowawczym 
tak ża jużow dniu 21 lisa 13 pi- 
zz=jęło swoje miojsza z 
7 yzztowanych dla nich pora”zer- 
czenioch, 


p sasni 


sor 
w 

Ja. 
CH 
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LMP prowadzi walkę z analfabetyzmem 


Rozpoczęta przez Związsk Mlo- 
dzieży Polskiżj w czerwcu br, wal- 
ka z analfabetyzmem przynosi po- 
ze wyniki, Po przeprowadzeniu 
rejsatracji analfabztów przez za- 
mady wojewódzkie, ZMP zdołała 

koteniemr do chwili obecnej 
119 tysięcy młodzieży i star: 


Walka z analfabetyzmem rozwi- 
nęja sią szczególnie intensywnie w 
krocie podajmow ania przez mlo- 

dzież zobowiazeń lipcowych, W. 

tym czasie na 401 kursach szk oli- 

fg si 6.570 analfabetów, a zez pot a- 

%0 1. 750 osóh, Prowadzone rów- 


ło ponad 
młodziaży, 


nież indywidualne nańczanie sh | 


W zwalczaniu  analfabst 
przoduje między innymi wojstródr 
twó łód zkia. 

Neuk na kursach prowadzą, Ek 
tywiści ZMP, studenci ZAMP-owcy 
oraz nauczyc'e'e. 
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i urończanu w cząsię trwającej 
th : pozody — robotnicy mio 
dzłoż. miliejanei, let nicy, spieszą 
na ZASE AE by pomóc chioport i ro- 
bozniyem ronym w żniwach. Ja- 
dą na wieś precownicy urzędów, 
blur, instytucji, poświęcająz wie 
le godziń pracy fizysznej przy 
zb orze zboża, Bo wszyscy rozu- 
mieją,.że bitwę © urodza ij musi- 
my wygrać, 


Awans 
Józefa Hatkańskiego 


Józef Natkenski od naj- 
młodszych lat pracował w ma- 


Tow. 


jatku rolnvm Januszewice. O]- 
ciec jego był gajowym, więc mu 
siał trzymać tak zwaną .posył 
kę*, Dlatego svn chodził do ro” 
boty na dniówkę. 
Kićcdy tow Józef 
wspominą tamte czasy, 
cha się: 
— Ciężko mam było, bo ciężko, 
Ale z drugiej stróny, to nivśmy 
hartiewali się, myśmy krzepli 
w siłę i wierzyli. że czasy spra- 
wiedliwości społecznej, czasy w 
których nie będzie dzieńzicó! 
i i tEn” wyzysku skończą się, na- 
tanga czasy nowe. 
"Nin ma już obszarników, a dia 
ludzi wyrosłych z. dworskich 
czworaków staneła otworem dro 
ga awansu społecznego. Tow. 
Natkański po wyzwoleniu pia- 
cował nadal w upaństwowio- 
nym już wówczas majgtku Ja- 
nhszewice jako staly robotnik 
dniówkowy, Ryl zdoinym praga- 
wnikiem, toteż w wiedhigim cza 
sie po kursie dlą traktorzystów 
zostnie traktarzysta  majglku, 
Pa trzech laterhh wzorawej pra- 
cv obejmie stanowiska ms”nzy 
Hiara a wreszcia obecnie zosta 
je minnowsny dyrektorem zespo 
łu PGR pr, G: 
«= Przed wona waenwałem 
jaka dniówksrz i ro iyewa ai 
także. — mówi tow. Natkański. 
—Lecz jakaż była różnica Pizeń 
tem  harowało sę na kisss 
obzzarnika, dziś pracuja się dla 
Poski  Lyłowycj. Plątoro eta- 
taloni się jak modem. £y nri= 
ca moja dała dhre wyniki 1 
sreynosila korzyści, msyszzmiu 
kralowi i klasie robotniczej, 
Wiem. jakie*cbówiszki naktii- 
da na mnie sfanowisko direkto 
ra Ale będę się starał nie za- 
wieść zaufania jakie powładu 
we muie partia I nasz rzęl. Fo- 
le jeszcze wydainie! przceował 
lą Polski Liniowej.” 


Natkańskti 
uśmie- 


500 sanitaruszy wateryna: U ayoh dla Panów 


Zanim 1 neg. Masigtarof"t 
Rolnictwa raznaczgło eckmenje 500 
:anitariuszy weterynaryjnych, kié 
rzy heda czuwać nad stanem atsa 
wotnym zwierzat hodowlanych « 
Państwowych Gospodarrtwa”] 


10 tysięcy. staryzych 1| Rolnych, Szkolenie potrwa 3 mie 


siąco, 


Cukrownie przygotowują siędo kampanii |, 


Ws wszystkich 76 cukrowniech, 
z Centralnemu Zarzą- 
Przemysłu Cukrowniczegć; 

trwają prowadzone w szybkim tem 

pie, kapitalne rcmonty budynków, 


maszyn i taboru, w celu najlepsze- 
KO Wyposożenia do tegorocznej 


kampanii, 


Dotychczasowy rozwój prac 
wskazuje na to, że w okresie 
wszczęcia kampanii wszystkie cul: 
rownie będą do niej epa 
przygotowane. Jest to w niema 
mierze zasługą rozwijającego © 
dobrze współcawódnictwa pracy. 


Rolniku! Dla uzyskania dobrej uprawy roli — 
stosuj natychmiast po sprzęcie żyta podorywkę 


wW ciązu tezo czo: 
; . p ZDTYD 
si i GOBI, zpoznają sir £POTO: 
bami udzielania pi ery SES} pomery 


uszeżtyżcy 


ww ynsdkac h nagiy ch chor 56 £ r ia 
rzęcych, nauazą sia wykorytroć 
niektóre n lerbędia Zz 


skie oraz żiżznejonią 
niką zwalczania zarsźlis wy ch cho- 
rób zwierzat. 

We wrześniu br. yenila uezs we 
tarynawii rozpacza prace wy PGR. 
Będą oni pracować rod fa 
kierunkiem leka 


ży potr 
y WEŁZ 


Nowa Wieś 
ma światło 


Ostatnio ra terenie powiotu kut- 
uowskiego została zelektryfikowa- 
na gromadą Nową Wieś, powstała 
z parcelącji majątku, 

Jednocześnie w tejże miejscowo» 
ści zaleztryfikowano Spółdzielczą 
Przetwórnię Owożowo-W arzywną. 
Pozwoli to na rozpoczęcie jeszcze 
w tym roku masowej produkcji 
konserw i przetworów owocowych, 


str, 6 


Rzeczy ciekawe 


Maszyna która chodzi pod ziemią 


J. Verne i FL G, Wells przepowie | jryczny prąd, który ją posuwał, był do- 


dzieli wiele wynalazków 


technicznych, | starczany kablem. "Ta pod ziemią cho- 


których dokonane w ostatnich czasach. | dząca mnszyna osiągnęła w normalnie 


Niedawno jednak ujrzał światło dzienne 
nowy wynalazek, o którym ani jeden 
z nich nie pomyślał: maszyna, która cho 
dzi pod ziemię, za pomocą której czło 
wiek może przeniknąć do wnętrza zie- 


mi i oglądać przekrój ziemnych warstw, 


a także oglądać i wyszukiwać minerały. 
Podajemy pokrótce, jakim sposobem do 
szedł radziecki inżynier Trebelew do 
urzeczywistnienia swojej myśli. 
Najpierw skonstruował tylko mały do 
świadczalny model, który był napędza- 
ny elektrycznym motorem. Świder, u- 
mieszczony w przodzie na grocie ma- 
szyny, wierci ziemię, a spirale na ho- 
kach maszyny odrzucają ziemię na hoki, 


Po kilku uwieńczonych powodzeniem 
doświadczeniach zbudował większy mo- 
del, którym już mógł Žž zewnątrz kiero 
wać człowiek. Ta riaszyna byłu już sze 
roka na 1,20 m, i długa na 5,5 m. Elek 


TETS 


PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

Ostatnie dni widowiska 6piewno.ta- 

teeznego „Kram z piosenkamić, 


TEATR KAMERALNY 
DOMU %4OŁNIERZA » 
Łódź, ul. Daszyńskiego 34 


Ostatnie trzy dni komedia „Szklan- 
ka Wody“ z Marią Gorczyńską, 
Członkowie Zw, Zawodowych otrzy. 
mnją 50 procent zniżki, 
Kasa czynna od 11 do 13 i od 15.ej. 
TeL 128.02, © 


gęstej ziemi 10 metrów na godzinę. 


Eukaliptus osusza bagna 


Osuszenie bagien kolchidzkich odby- 
wa się nie tylko drogą prac irygacyj- 
nych, lecz również przy pomocy sadze- 
nia drzew cukaliptusowych. Drzewo to, 
przywiezione z Australii, posiada cudo- 
wną właściwość: tam, gdzie rośnie euka 
liptus, znikają i wysychają bagna. 

Ale eukaliptus jest cenny nie tylko 
jako żywa pompa. Ogromne drzewa, 
dochodzące w swej ojczyźnie do 120 
metrów wysokości, posiadają twardą ma 
sg drzewną z trudnością ulegającą gni- 
ciu, Eukaliptus używany jest na pod- 
kłady kolejowe, słupy telegraficzne, 
belki do budowy mostów. Podkłady ko 
lejowe z drzewa eukaliptusowego, leżąc 
w ziemi w ciągu 25 lat, nie tracą swoich 
właściwości 1 wyglądają tak, jak gdyby 
dopiero co położono je pod szyny. 
Olejek eteryczny w wielkiej ilości zawar 
ty w liściach eukaliptusowych jest nie- 
zbędny w medycynie. Zapachu enkalip 
tuso nie znosi komar malaryjny. 

W Gruzji jest już 7 milionów enka- 
liptusów, Przed końcem 1950 r. ilość 
ta wzrośnie do 28 milionów. 


Jak wygląda błyskawica 


Powszechnie panuje przekonanie, że 
błyskawica ma formę świetlnego zygza: 
ka. Tymczasem w rzeczywistości błys- 
kawica wygląda zupełnie inaczej. Iskra 
elektryczna zawsze biegnie w kierunku 
prostym, czy to między chmurami, czy 
od chmur ku ziemi. W wypadku, kiedy 
droga iskry jest bardzo długa, a bywa 
ją błyskawice o długości 18 kilometrów, 
przybiera ona farmę łuku. 


ostatnie występy Teau Kamerunego | LJśmiechnij się 


Od poniedziałku, dnia 1 do końca 
sierpnia codziennie o godz, 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Shawa 
„Szczygłi Zaułek", 

Będą to ostatnie występy w Łodzi, 
po czym zespół Teatru Kameralnego 
przenosi się do- Warszawy. 


TEATR LETNI „OSA“ 
nl, Piotrkowska 94 
Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia, Wdowa“ 
Ostatnie dni! 


„LUTNIA* 
Piotrkowską 243 . 

Ostatnie dni tylko do 81 lipca włącz 
nie „ROSE-MARIE*, romantyczna 0. 
poretka w 3 aktach (7 obrazach), 

Udział bierze cały zespół artystycz 
ny, chór, balet 1 orkiestra, 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od godz, 17-ej. 


-Weni 


ADRIA — „Dziewczęta z baletu" 
godz, 16, 18, 20,30 
dozwolony dia młodzieży 
BAŁTYK — „Młoda Gwardia 
seria II 
godz. 17, 19, 21 
dozwolony dla młodzieży 
BAJKA — „Wakacje“ 
godz 18, 20 
miedozwołómy dla młodzieży 
GDYNIA — „Program Akutalności* 
nr 33 
godz. 11, 12, 18, 16, 17, 18, 19, 20, 
24, 7 


HEL — „Zielone lata“ 
godz. 15,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
POLONIA — „Ulica Graniczna'* 


godz. 15,30, 18, 20,30 4 


dozwolony od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Dzieci z jedne. 
go podwórka" 
godz, 16, 18» 20 
dozwolony dla młodzieży” 
ROBOTNIK — „Antoni i Antonina" 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
— dozwolony dla młodzieży 


godz. 18, 20 

niedozwolony dla młodzieży 
REKORD — „Śluby kawśalerskie* 

dla młodzieży godz. 16 

„Wiosna“ 

godz, 18, 20 


dozwolony dla młodzieży 


STYLOWY — „Sżewe Mateusz“ 
dla młodzieży godz. 16, 18 i 20 
ŚWIT — „Oflag XXVII“ 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TATRY — „Pocałunek na stadionie” 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 
TĘCZA — „Tragiczny pościg" 
godz. 17, 19, 21 
niedozwolony dla młodzieży 
WISŁA — „Młoda Gwardia'* 
seria I 
godz. 15,30, 18, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
WŁÓKNIARZ — „Młoda Gwardia" 
seria IL 
godz, 15,50, 18,30, 20,30 
dozwolony dla młodzieży 
WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg 
godz. 16, 18, 20 
niedozwólony dla młodzieży 
ZACHĘTA — Cario kłamie“ 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony od lat 16 
MUZA — „Wołga! Wołga”! 
godz. 18, 20 i 
dozwolony dla młodzieży 


W GÓRACH 


— Dopiero przy tym wodospadzie 
przypomniałam Sobie, że nie zakrę- 
ciliśmy w domu kranu od wody! 
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Impreza godma 


Lista zgłoszeń zawodniczek do 
jubileuszowych mistrzostw ko- 
biecych Polski w lekkiej atlety- 
ce zostałą już zamknięta, Jak się 
dowiadujemy, Łódzki Okręgo- 
wy Związek Lekkoatletyczny 
jest w posiadaniu zgłoszeń 24 
drużyn z całej Polski Łódź i Pa- 
bianice reprezentowane są w tej 
liczbie przez 5 klubów. Ogólna 
liczba uczestniczek mistrzostw 
przekracza 140 Osób, w tym z 
okręgu łódzkiego — 25 zawodni 
czek, Spośród 24 drużyn szcze- 
gólne zainteresowanie wzbudza 
chłopski zeSpół LZS Żurawica 
z Okręgu rzeszowskiego, Pierw- 
Szy raz w dziejach polskiej lek 
kiej atletyki biora udział w mi. 
strzostwach Polski chłopki, Jest 
to wielką zdobycz sportu Polski 
Ludowej, obejmującego najszer 
sze masy. Należy podkreślić, że 
dziewczęta z LZS Żurawica w 
ubiegłą niedzielę wygrały w 
Warszawię sztafectę ną trasie 
W—Z, bjąc rutynowane zespoły 
stołeczne, Wspaniała impreza 
lekkoatletyczna, jaką będą nie- 
wątpliwie kobiece mistrzostwa 
Polski, przyniesie zażartą walkę 
o prymat w polskiej lekkiej 
zes kozy Z liczby 24 drużyn kla 

wyc najliczniej stąpia: 
Wisła—Kraków (ii łka „aj 
czek), Związkowiec — Kraków 


Kolo sportowe 
przy Ł.Z.P.O. 


Zarząd Koła Sportowego przy Łódz 
kich Zakładach Bagari Odzieżowa: 
go w Łodzi, t) Dra Sterlinga 26, za_ 
wiadamia, że w dniu 30. 7. 1949 r., to 
znaczy w sobotę o godz. 14.ej w loka. 
lu świetlicy tychże Zakładów odbędzie 
się zebranie konstytucyjne Koła Spor. 
towego, 

Obecność wszystkich członków obo. 
wiązkowa, 


Wystawa 


pamiątek wieślarskich 


y w Poznaniu 

Na przystani TW „Polonia“! (Poz. 
nań) zorganizowana została. wystawa 
pamiątek wioślarskich, Do jednych z 
najefektowniejszych stoisk zaliczyć na 
leży stoisko TW „Polłonia'*. Liczne na_ 
grody w postaci pucharów, dyplomów 
i żetonów, świadczą wyinownie o ży 
wotności „Polonii, założonej w roku 
1921. Na uwagę zasługuje pierwszy 
sztandar klubowy, który w czasie oku. 
pacji przechowywany był przez preze_ 
sa klubu, Koniecznego. 

Stoiska innych klubów są znacznie 
skromniejsze. Posiadają jednak w 
swym 'zbiorze kilka cennych nagród z 
czasów powojennych, 


Piłkarze poznańscy 


na obozach kondycyjnych 

Poznańskie drużyn? ligowe „Kole_ 
jarz** i „Warta'*, korzystając z przer.. 
wy w rozgrywkach mistrzowskich, Zor 
ganizowały obozy kondycyjne, „Role. 
jarz** zgrupował swych zawodników 
w Ozerwieńsku, gdzie pod kierunkiem 
trenera Boetschera przygotowuje się 
do drugiej ranćy rozgrywek ligowych. 

Piłkurze ligowej drużyny „Związko. 
wieceWarta/* wyjechsli na lż.dniowy 
obóz kondycyjny do Łagowa (Ziemia 
Latbuska). "Trenerem warciarzy jest 
Śśmigłak. Obóz trwać będzie do 6go 
sierpnia, po czym drużyna wyjedzie do 
Krakowa, gdzie rozegra mecz Z „Ora. 
covią'*. 


pod z iwan 


Liczna i doborowa obsada 
tegorocznych- Mistrzostw Polski w lekkiejatietyce Pań | 


(14 zawodniczek), Lechia — 
Gdańsk (8), Gedania — Gdańsk 
(9) i Kolejarz — Toruń (14). 
Mniej liczne, ale doborowe są za 
społy Pogoni Katowickiej (6), 
Czarnych — Wrocław (6), Spō)- 
ni — Grudziądz (5), Marymontu 
— Warszawa (6) i Ploniera — 
Szczecin (6). LZS Żurawica wy- 
stapi z 11 zawodniczkami, 

W mistrzostwach obowiazuje 
punktacja zespołowa, PoOszcze- 
gólne miejsca, zdobyte w fina- 
łach każdej konkurencji punk- 
towane Są 13, 8, 5, 3, 2, i a w 
biegach sztatetowyca — nodwój 
nie, 

Już w dniu dzisłełszym zjadą 
do Łodzi wszystkie zamiejscowe 
zawodniczki i zakwaterowane 
zostaną w hotelu „Folonia* W 
s0bOtę na stadionie LES- Włók- 
niarz o godz, 8-ej rano odbędą 


się losowania przedbiegów, a © 
podz, Bej eliminacje w ‘yech kon 
kurencjach, w których obsada 
iet} szczególnie liczna, Właści- 
we otwarcie zawodów, ujęte w 
ramy bardzo uroczyste, nastąpi 
w sobotę 30 o godzinie 16, Za- 
kończenie mistrzostw w niedzie 
lẹ dn. 31 lipca o godz, 16. 

W czasie swego pobytu w £o- 
dzi zamiejscowe zawodniczki za 
proszone zostaną do jednego z 
teatrów łódzkich, zwiedzą zakła 
dy przemysłowe i Z00, wreszcie 
wezmą udział w uroczystej aka 
demii jubileuszowej ŁOZLA, w 
sobotę dn. 30 lipca w sali Miej- 
skiej Rady Narodowej o godz, 
19,15. í 

Reasumując mistrzostwa 
lekkoatletyczne Polski otrzyma- 
ją oprawę yodną jubileuszu 
25-lecia ŁOZLA, 


Nowe rekordy ZSRR 


Na zawodach zorganizowanych z oka 
zji święta Floty Radzieckiej, mistrz Eu- 
ropy i ZSRR wagi ciężkiej Kuczenko 
ustanowił trzy nowe rekordy w podno- 
szeniu ciężarów. s 

W wypychaniu oburącz Kuczenko nzy 
skał 142,6 kg poprawiając dawny re 
kord'o 0,5 kg. 

W trójboju olimpijskim, obejmują- 
cym rwanie, wypychanie i podrzut osiąg 
ng? łącznie 447,5 kg (w rwaniu 135 kg, 
wypychanie 140 ky, podrzut 172,5 kg). 
Trzecim rekordem ustanowionym przez 


mistrza Europy był wynik 175 kg w 
podrzucie oburącz. Rezultat ten jest 
o 1 kg lepszy od dawnego rekordu. 

+ © + 


Doskonałe wyniki uzyskali również 
wojskowi: pływacy radzieccy, którzy usta 
nowili trzy nowe rekordy Armii. I tak 
Kokorina przepłynęła 100 m st. motl. 
w czasie 1:27,8,, Skripczenkow wygrał 
400 m. w tym samym stylu w 6:24,2 a 
sztafeta 4x200 m stylem klasycznym w 
składzie Jakimowski, Atamasjew, Beteh 
ter, Szułeszko uzyskała czas 11:33,3, 


Bnttzjestycznie witano przebiegająca sztafety, niosące meldunki do Srolicy. | 


Na trasie sztafety 


ZMP 


Kr 
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Na zdjęciu moment startu sztafety do ostatniego etapu Lódź — Warszawa. 


a ników pracy“, 


Porażka COKA (Moskwa) 


W rozegranym na stadionie „Dyna- 
mo“ (Kujbyszew) meczu piłkarskim e 
mistrzostwo ZSRR miejscowa drużyna 
„Skrzydła Sowietów* „pokonała CDKA 
(Moskwa) 1:0, przy asym zwycięska bram 
ka dla gospodarzy padła w pierwszej 
połowie gry. 

W drugim meczu mistrzowskim „Spar 
tak“ (Moskwa) pokonał „Dynamo“ (Ki- 
jów) 3:0. Spotkanie to odbyło się na 
stadionie moskiewskiego „Dynamo“ wo- 
bec 50.000 widzów. 

Na czele tabeli rozgrywek znajduje 
się nadal „Dynamo* (Moskwa), które 
w 19 grach zdobyła 32 pkt. 


Mistrzostwa Eurepy 
w hokeju na trawie 


Z końcem tego miesiąca upływa ter- 
min zgłoszeń do mistrzostw Europy w 
hokeju na trawie, które odbędą się w 
Pradze w czasie 1—4 września. Dotych= 
czas udział w zawodach zgłosiły: Pole 
ks, Austria, Włochy, Izrael i Czechosło 
wacja. Ponadto spodziewany jest start. 
reprezentacji Węgier, Francji, Holan- 
dii, Szwajcarii i Egiptu. 

Organizatorzy projektują 
finałowego spotkania 
przedmecz międzynarodowego meczu 
piłkarskiego _ Bułgaria-Czechosłowacja, 
ków ma się odbyć 4 września w Pra: 
dze, 


„G6órnik-Rvmer" 


„Gwardia-Wisła* 
(Zakopane) 4 : 3 
Na stadionie w Zakopanem odbył się 
mecz piłki nożnej między klubem spor 
towym „CGórnik-Rymer* z Rybnika, a 
KS „Gwardia-Wisła* (Zakopane), za- 
kończony zwycięstwem drużyny śląskiej 
4:3 (2:0), 


„Lewski” mistrzem Bułgarii 


w piłce nożne: 
„Mistrzostwa piłkarskie Bułgarii w pił 


rozegranie 
mistrzostw jako 


ee nożnej, w których uczestniczyło 10 


najlepszych drużyn krajowych, przynio 
sły tytuł mistrzowski na rak 1948-49 dru 
żynie „Levski“ (Sofia) 33 pkt. przed 
drużyną Centralnego Domu Armii Ludo 


12.04 Wiadom, połudn. orsz przegl, 
prasy stoł, 12,20 Audycja dla wsi 
1250 „Na swojską nutę” 13,20 Skrzyn 


kn POR 1350 Muzyka chaudowa, 
14.00 „Opowieść o (hopinie* (22), 
14,15 „Śmierć i dziewczyna — Kwar 


tet d-moll Fr. Schuberta, 1450 (£) 
Komonikaty 14,55 (1) kwadrans molo 
dii tunecznych, 1510 (Ł) Kalenda- 
rzyk imprez sportowych 15,5 (E) 
Abktuulunśct łódzkće 15,25 (ŁY Infor. 
1580 Skrzynka ferhniczna, 
1345 Muzyka rozrywkowa. 16.05 „eż 
n Jnures*. 1615 Skrzynka PRO, 
16,20 (Ł) Melodie ludowe Narollów 
Związku Radzieckiego 1650 (4) „Fra 
sa W-Z 17,00 I Dziennik popotd. 
niwy, 17,15 „Koncert dla przodeyrz 
15.00 „Marynstrze ra- 
dzieccy*. 15815 Przegląd prasy mło. 
dzieżowej. 1820 „W rytmie tanecz. 
nysa 19.00 TI Dziennik popoiudn wy 
19,75 „Pórozmuwiajny” 10,20 Arie 0- 
perówe —  "ansmsja ż Budupe-rin. 
20,00 „Gaspodarowaune w r dzinic* 
10,T35 Muzyka, 20.20 Koncert symiem= 
ipie mużski radzieckiej 2109 Dzien. 
nik wicezyrny, 2140 Daleke nd 
Moskwr* 22500 (EA „Mldzaska mużycz 
nat 2245 (Ł) „Śmierć Archimudesu 
2258 (Ł) Omów. progr. | k. na jitro, 
29,00 Ostatnie wiadomości, 23,10 Fon. 
cert słynnych solistów, 23,50 Program 
na jutro, 24.00 Zakończenie audycji i 
Hymn. 


marrje 


W. Ażaiew - 


Daleko od Moskwy : 


Weszli do domku na górze, zbudowanego z nieciosa- 
nych bierwion, który stał mocno zazębiony o skalisty 
cypel. Śnieg nie trzymał się gołych ścian smaganych 
wichrem. 

W domu pełno było ludzi, którzy leżeli na prytzach, 
siedzeli i stali odwróceni do rozżarzonego pieca. Pło- 
mień w palenisku wydawał się jaśniejszy od dzienne- 
go światła, które ledwie sączyło się przez dwa zakop- 
cone okienka. Czerwone odblaski tańczyły na twa- 
rzach. Szary machorkowy dym wisiał warstwami w po- 
wietrzu, 

Batmanow i Filimonow przecisnęli się do piecą. Wa- 
syli Maksymowicz zdjął czapkę. 

— Palicie? — spytał po długim milczeniu. 

— Dziękujemy za machorkę i tytoń, towarzyszu 
Batmanow. Stęskniliśmy się po tym — odpowiedział 
najbliżej siedzący rosły chłop o dobrodusznej, szerokiej 
twarzy. — A za radosną wieść o Moskwie dziękujemy, 
gdyż po prostu odżyliśmy. 

— Jesteście szoferem? Wasze nazwisko? 

— Remniew! Jestem szoferem i traktorzystą, Ale 
nie mam ładunku, ani traktora. 


— Czy długo macie zamiar puszczać dym i grzać się | 


przy piecu? 
— Bo co? gr 
— Póra już zacząć zarabiać na chleb. Mówicie, że 


przyniosłem wam radosną wieść. Ale wygląda, że przy- 
jęliście ją tylko do wiadomości. 

— Nie z własnej woli siedzimy przy piecu. Kilku 
postano nad ranem po wodę i drzewo, dla nas na rä- 
zie pracy nie ma, 


— Nie znalazła się dla was 'praca? — zdziwił się | 
Batmanow i spojrzał na Filimonowa. — To ciekawe! 


Proszę przyjąć do wiadomości, że od jutra ja osobiście 
będę sprzedawał chleb. Żeby tylko nie potrzeba było 
niektórym zamienić pracownicze kartki na rodzinne. — 
Zart był wypowiedziany z gniewem. 

— Cóż mamy robić, jeśli nie mamy dróg i nie pręd- 
ko będą. Wielu z nas posiada traktory i maszyny 
w tajdze — mówił Remniew, przemawiając jak gdyby 
w zastępstwie wszystkich. 

— To znaczy, zrób nam wiju drogę, podaj nam wü- 
ju maszyny, puść motory, a wtedy pojedziecie? Czy 
Smorczkow jest tutaj? 


Smorczkow wyszedł z kąta. Wyglądał zupełnie ina- 


czej: był czysto ubrany i ogolony. 

— Dlaczego nie opowiedziałeś im, w jaki sposób po- 
znaliśmy się wczoraj. Zdaje mi się, że nawet dałeś sło- 
wo: „Nawet nie trzeba będzie podganiać*. — Sprawa 
drogi znajduje się rzeczywiście w ślepym zaułku — 
cicho odezwał się Smorczkow. Już od rana rozprawia- 
my ną wszystkie strony o pracy. Byliśmy u starego na- 
czelnika punktu — lecz ten tylko ręką machnął, nowy 
zaś zaproponował usuwanie śniegu. „Zaczekajcie dzień, 
dwa, niech się zorientuję”.. Mam duże wątpliwości, jak 
to będzie z drogą przez cieśninę. Lód jest jeszcze cien- 
kij móże oderwać się od brzegu, to zdarza się tutaj rok 


rocznie. Więc czy nie lepiej dać spokój z cieśn'ną j za- 
cząć oczyszcęzać drogę na lądzie? 

— Taik: to już rnożna nazwać rozmową do rzeczy! 
— przytaknął Batmanów. — Ale ty Smorczkow, mów 
głośniej! Możemy wspólnie obmyśleć, jak usunąć prze- 
szkody. Tego właśnie Chce od was. Oczywiśce można 
siedząc ze złożonymi rękoma i czekać aż zarząd powie 
ostatnie słowo: „Oni lepiej wiedzą, wszak czytają ga- 
zety”. I uważać — że w ten sposób jest wszystko w pó- 
rządku. Ale dła mnie taka uczciwość ma niewłaściwy 
sens. Z taką uczciwością to tak wyg!'ada: ucieszyliście 
się ze zwycięstwa pod Moskwą i uspokoiliście się. Zdo- 
byliście gdzies drzewo i grzejecie sę przy piecu. 

— Słusznie, towarzyszu Batmanów! Sprawcie nam 
gorącą łażnię — już oddawna tęsknimy za pracą! — 
zawołał Remniew. 

— Sprawdzimy lód na cieśninie — ciągnął Batma= 
nów. — Przypuszczam, że nie jest tak źle, jak gadają. 
I będziecie sami budować drogę. Oczywiście nie sami, 
lecz z całym punktem. Na budowę zaś daję nie wiecej, 
jak dwa dni czasu, Czy to wystarczy, towarzyszu Fi- 
limonow? 

—Damy sobie radę — potwierdził Filimonów, który 
jeszcze przed godziną wątpił, czy uda się w ciągu tygo- 
dnia przekopać drogę. i 

Jeszcze teraz nie byłłpewien. czy się uda, ale Bat- 
manow i szoferzy patrzyli na niego w ten sposób, że 
już nie mógł się cofnąć, tak że powtórzył tylko: 

Doskonale damy sobie radę. — I wypowiedziawszy 
te słowa, zroztmiał że nie pozostało nic innego, jak 
dać sobie radę. 
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